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Kurjer Zachodni
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Na czele nowego Rządu stanął profesor Kazimierz Bartek
Warszawa, 27-6. (Tel. wl.) Dziś o godz. 

s-LjO p. Prezydent Rzeczypospolitej pod- 
'łlsał następujące pismo:

Do Pana Marszałka Polski, Józefr Pił- 
ydskiego, Prezesa Rady Ministrów i 
hnistra Spraw Wojskowych w War- 

Szźawie.
Przychylając się do przedstawionej 

3,11 prośby o dymisję, zwalniam Pana z 
'!>ędu Prezesa Rady Mi nisfrów i Mi- 

ca-

i1

skal stopień doktorh filozofji. Następnie > został wydalony za agitację przeciwko 
pracował w szkolnictwie jako profesor * przysiędze. Powrócił do Lwowa na o- | 
gimnazjalny we Lwowie. Od wybuchu ; puszczone stanowisko w gimnazjum. W 1 
wojny walczył w szeregach pierwszej , grudniu 1918 r. zostaje powołany do 
brygady legjonów polskich. W r. 1917 j adjutanfury generalnej Naczelnika Pań- '<

)iisłra Spraw Wojsko wych wraz z
Dn gabinetem.

Arszawa, dn. 27 czerwca 1928 r.
yodp. Prezydent Rzeczypospolitej Pol 

'kiej (—) Mościcki. Prezes Rady Mini- 
*trów (—) Piłsudski.

W fen sposób Rząd p. marszałka Pił­
sudskiego od dwuch lat kierujący nawą 
Polityki polskiej przestał istnieć.

. rzesilenie gabinetowe nie trwało jc- Jiiak ani chwili, natychmiast bowiem po 
ytilisji Rządu pojawiło się następujące 

, isnio p. Prezydenta Rzeczypospolitej: 
Do Pana Prof. Kazimierza Bartla, po- 

do Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej 
w Warszawie.

Mianuję Pana Prezesem Rady Mini- 
strów.

Równocześnie na wniosek Pański mia- 
n«ję Panów:

Sławoja Feliksa Skladkowskiego — 
!muisfrem spraw wewnętrznych, Augu- 

■a Zaleskiego, senatora — ministrem 
spraw zagranicznych, marszałka Polski 
•>ózela Piłsudskiego minis.rem spraw 
' ojskowych, Gabrjeia Czechowicza, po- 
sia na Sejm — ministrem skarbu, Ale­
ksandra Meysztowicza — ministrem 
■sprawiedliwości, d-ra Kazimierza Świ- 
alskiego — ministrem wyznań religij- 

'.•ych i oświecenia publicznego. Karola 
łiezabytowskiego — ministrem rolnic­

twa, inż. Eugenjusza Kwiatkowskiego, 
Posła do Sejmu — ministrem przemysłu 
1 handlu, inż. Alfreda Kiihna — mini­
strem komunikacji, inż. Jędrzeja Mo­
drzewskiego — ministrem robót publi- 
eznydi, d-ra Stanisława Jurkiewicza — 
’9inistrem pracy i opieki społecznej, d-ra 
Aitolda Staniewicza ministrem reform 
‘olnych. Bogusława Miedzinskiego, po- 
Sa do Sejmu — ministrem poczt i tele­
grafów.

Warszawa, Zamek, dnia 27 czerwca 
*928 roku.
, Podp, Prezydent Rzeczypospolitej Pol 

SKiej (—) Mościcki. Prezes Rady Mini­
strów (—) Piłsudski.

Decyzja co do tych zmian zapadła na 
Ostatnich licznych konferencjach.
. Spowodowane one zostały konieczno­
ścią zastępstwa w czasie dłuższego ur- 
’?pu p. marsz. Piłsudskiego, który, jak 

Wasz korespondent dowiaduje, w 
r&kcie narad wyraził przekonanie, żc 
pałanie odpowiedzialności za kierow- 
aictwo państwem na barki jednego czło­
wieka jest rzeczą niedopuszczalną, szczc 
Solnie teraz, gdy kierunek rządowy po- 
s,ada silne oparcie w Sejmie i Senacie w 
bostaci „Bloku bezpartyjnego".

Ponieważ p. premjer Bartel ze wzglę- 
0 na swój stan zdrowia również uda 

ewentualnie na urlop kuracyjny, to 
f Ja^m. wypadku, jak twierdzą w ko- 
ach politycznych, zastępstwo w prezy- 

‘‘liim Rządu objąłby minister robót 
■ '-‘cznych inż. Moraczewski. 
, .Charakterystyczną cechą nowego 
oinetu jest ob ccność w nim dwuch 
Dch ministrów na miejscu pp. Dobruc- 

lk>ego j Roinockiego.
Nowomianowany minister oświaty dr. 

‘Ozimierz Świtalski, urodzi! się w 1886 
• w Sanoku, gdzie też ukończył giinna- 

'JUm. Studja filologiczne odbywał na 
wersytecie lwowskim. .W r. 1908 uzy-

I WALENTY ANIOŁEK
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po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 26 czerwca 1928 r,, 
przeżywszy lat 69.

Wyprowadzenie zwłok z kostnicy szpitala miejskiego w Sielcu 
kościoła parafialnego w Starym Sielcu, nastąpi dnia 28 b.m. o godo I

dżinie 4-ej po poi
Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­

mych pozostali w smutku
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ i WNUCZKI.

„Zjednoczenie pracy wsi i miast
OTO NAZWA NOWEGO STRONNICTWA W POLSCE.

łł

pu-

ga- 
no-
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Warszawa, 27-6. (Tel. wł.) Dziś o godiz. 
wiiecz. odbyło się uroczyste posiedze-7

nie połączeniowe wchodzących w skład 
„jedynki” dwu sronnictw, a mlanowitcie 
Partji pracy i Związku napraw’y Rze­
czypospolitej.

Wytworzone przez połączenie stron­
nictwo nosić będzie nazwę „Zjednocze­
nie pracy wsi i miast".

Prezesem połączonego sibronnictwa zo­
stał wybrany poseł Kościałkowski (Par-

tja pracy), wiceprezesami: dr. Dybow­
ski i poseł Barański, obydwaj z Partji 
pracy.

Dailej wybrana zostali do zarządu po­
seł Lednicki, Pochmafnski i jako sekre­
tarz generalny Paiprowski, wszyscy ze 
Związku naprawy Rzeczypospolitej.

Nowe ugrupowanie samodzielnej fra­
kcji na terenie parlamentarnym nic 
wytworzy

Jbwczb Bi iMsh iasljlntia i Rerliiis.
SPECJALNY ODDZIAŁ DLA SPRAW POLIT. WSCHODU NIEMIEC

f
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stwa. Do końca urzędowania Naczelnika 
Państwa pełnił w randze majora obo­
wiązki referenta do spraw politycznych 
adj utantury. W r. 1925 na własną proś­
bę zostaje przeniesiony do rezerwy. W 
czerwcu 1926 r. dr. Świtalski obejmuje 
urząd zastępcy szefa kancelarji cywil­
nej Prezydenta Rzplitej. Postanowie­
niem Prezydenta Rzplitej z dnia 25 paź­
dziernika 1926 r. dr. Świtalski zostaje 
niiaaowany dyreklorem departamentu 
politycznego w Ministerstwie spraw we­
wnętrznych.

Nowomianowany minister komunika­
cji dr. Alfred Kiilin urodził się w Przy- 
mach, powiatu Przasnyskiego. Szkolę 
realną ukończy! w Warszawie, politech­
nikę w Darmstadt ze stopniem inżynie­
ra dyplomowanego w r. 1902. W r. 1905 
wstąpił do magistratu warszawskiego 
na stanowisko inżyniera wydziału bu­
dowlanego. Kolejno zajmował stanowi­
ska zarządzającego miejską inspekcją 
elektryczną, kierownika wydziału przed 
siębiorstw koncesyjnych, naczelnika bu 
downictwa miejskiego, a od 11 listopada 
1918 r. dyrektora tramwajów miejskich. 
Inżynier Alfred Kiihn jest zarazem pre­
zesem związku przedsiębiorstw komu­
nikacyjnych i członkiem międzynarodo­
wego komitetu związków komunikacyj­
nych.
■SaKRSBM *

Berlin, 27.6. (Tel. wł.) Rząd Rze­
szy zwrócił znowu specjalną uwagę 
na tereny graniczące z Polską, ponie­
waż wielkie subwencje dawane przez 
rząd Rzeszy z t. zw. „Sofortprograin" 
nie doprowadziły do pożądanych 
skutków a mianowicie do zorganizo­
wanej sprężystej akcji germanizacyj 
nej nah terenach po obu stronach 
granicy polskiej, przeto rząd Rzeszy 
postanowił utworzyć specjalny od­
dział dla spraw politycznych wscho- 1

du niemieckiego przy ministerstwie 
dla okupev.nnyeh terenów.

Ministerstwo dla okupowanych te­
renów dotąd zajmowało się tylko spra 
wami Nadrenji oraz subwencjonowa­
niem tamtejszej akcji niemieckiej 
I ceciw - -. zora.

Akcja przeciw Po-lakom spoczywa­
ła dotąd w ministerstwie spraw7 wew ­
nętrznych.

upoi&muis maienaióiY
O NADUŻYCIACH WYBORCZYCH.

W arszawa, 27-6. (AW.) Marszalek Sej­
mu Daszyński przyjął w din.iu wczoraj­
szym przewodniczącego sejmowej ko­
misji administracyjnej, p. Polakiewicza.

Poseł Polakiewicz zawiadomił mar­
szałka Sejmu, iż referent sprawy zarzu­
tów co do nadużyć wyborczych, poseł 
Putek opracował już część materjałów i 
wniosków.

Angielski finansista
ODWIEDZI ZAGŁĘBIE.

(AW.) Przybył do 
urzędnik nilniister-

Francnsko - aiish iregi garlaneBlaria
UKONSTYTUOWAŁA SIĘ W LICZBIE OKOŁO 400 PARLAMENTARZYSTÓW
Paryż, 27-6. (PAT.) Przy bardzo licz­

nym udziale członków odbyło się dru­
gie organizacyjne zebranie ukonstytuo­
wanej na nowo grupy parlamentarnej 
francusko-polskiej, liczącej obecnie 400 
senatorów i deputowanych.

Przewodniczył depuft. Locąuln, który 
przedstawił przebieg prac grupy w 
czasie ubiegłej kadencji prawodawczej 
wykazując, jak pomocną była w rozwią­
zaniu i uproszczeniu szeregu zagadnień, 
interesujących oba kraje, częsta wymia­
na zdań pomiędzy grupą parlamentar­
ną paryską i warszawską.

Następnie przypomniał mówca sku­
teczną interwencję grupy w chwili, gdy 
I uaęo wit emu wy cbodźt w u p olslk i emu 
groził we Francji kryzys bezrobocia.

Grupa nie przestawała również stale 
dbać o małerjalne i moralne położenie 
wychodźtwa polskiego.

Zajęła się e;va specjalnie kwestją nau­
czania języka ojczystego dzieci robot­
ników polskich 1 opracowała w tej spina-

wie szereg projektów, które niebawem 
mają być urzeczywistnione.

Następnie wybrano ponownie preze­
sem grupy p. Locąuiiin a. P. Locqutin za- 
ikomumilkowat!, że grupa zo­
stała zapirocizoma do wydelegowania pe­
wnej liczby członków dla odbycia wy­
cieczki, organizowanej przez grupę par- 
lame:i tarną polsko-francuską.

Wymówienie konwencji
POLSKO-GRECKIEJ.

Wt.rszawa, 27-6. (AW.) W związku z 
blisLitn upływem ważności konwencji 
handl >wej pomiędzy Grecją a Polską, 
rząd itcńsiki przesłał Rządowi polskie­
mu y ypowiedzenie tej umowy, pro|X)- 
nując podjęcie rokowań w sprawie no­
wej <rn owy.

Wyt, lówieniie konwencji polsko-grec­
kiej j) ;t nie bez związku z przeprowa­
dzona ostatnio w Polsce waloryzacją 
ceł.

I

W arszawa, 27-6.
Warszawy wyższy 
stwa skarbu w Londynie i były członek 
misji finansowej 
ga, p. Penson.

Interesuje się 
szego przemysłu 
spędzić tydzień w Zagłębiu i na Górnym 
Śląsku.

delegata Hiltona Youn-

specjalnie stanem na- 
węglowego i zamierza

„Wanda" i „Jadwiga"
NOWE STATKI POLSKIE

Warszawa, 27-6. (AW.) W nadchodzą­
cą niedzielę dnia ł lipca rb. odbędzie się 
w Gdyni poświęcenie dwuch nowozbu- 
dowanych w Auglji statków pasażer­
skich „Wandy" i ..Jadwigi", które przc- 
znaózbue będą do utrzymywania regulair 
uej żeglugi pi-zybt ze-żiie j pasażerskiej.

I

Niemiła przygoda
KOMISJI MINISTERIALNEJ.

Warszawa, 27-6. (lei. wl.) Wczoraj o 
godz. 9 ramo, pociąg osobowy, wyrusza­
jący ze stacji Bełżec, dyrekcji Radom­
skiej, zaczepił o dwa ładowne wagony, 
które stały zbyt bli.-Lo przejazdu kole­
jowego.

Nastąpiło zderzenie, przyczem ucier­
piał najbardziej wagon służbowy pocią­
gu osobowego, w którym znajdowała 
się komisja Ministerstwa komunikacji, 
delegowana do Lwowa.

Wagon zos-tal zniszczony, z ludzi na 
szczęście nikt nie poniósł szwanku.
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PRZEGLĄD PRASY
^PS. o zmianie ustroju.

Kwest ja zmiany ustroju państwa • 
jest jedną z najhardziej aktualnych I 
spraw, żywo .obchodzących całe spo- i 
łobzeństwo. Poruszali to zagadnienie J 
b. poważnie mówcy narodowi w Sej- J 
śnie (pos. Rybarski) i w Senacie (sen. f 
Cłąbiński). Nadiirąlmde i P. P. S. prag ! 
nie zjnioajy ustroju ale w kierunku 
wprost przeciwnym niż wymagałoby 
tego życie. W jednym z numerów 
..iloljotiniiika“ pos. Diiąimąnd pisize:

Wiadome są hasła, pod któremi P.P.S. 
się ukształtowała, pod któremi poszła do 
walki o odbudowanie Polski. P.P.S. szła ' 
bezpośrednio do Polski demokratycznej, 
wolnej, chłopsko-robotnjczej. mając na 
na oku cel późniejszy może- ale nie mniej 
decydujący: Polskę socjalistyczną. (

P. P. S. zostanie niezłomnie wierną j 
swym hasłom jako przysiędze danej klasie s 
robotniczej, danej narodowi całemu. P. P. j 
S. dotrzyma wierności klasie robotniczej ' 
bez wahania, bez namysłu. i

Demokracja dąży do najbardziej bez- j 
pośredniego wpływu ludu na rząd, wszcl- ] 
kie ąmiany. ograniczenia władzy Sejmu 
lub przesunięcia jego władzy na czynniki 
inne, są zwrócorie przeciw ludowo, przeciw’ 
klasie robotniczej. Zmiana konstytucji 
może nastąpić jedynie W kierunku po­
większenia wpływu ludu na rza.d; każda 
inna zmiana jest rozszerzeniem władzy 
kapitalistycznej przeciw klasie robotni­
czej.

Zmianą konstytucji w duchu ogranicze­
nia praw Sejmu sprzeciwia się istocie Pol­
skiej Partji Socjalistycznej. Współdzia­
łanie w przeprowadzeniu tych zmian było­
by zdradą sztandaru P. P. S.
Z wywodów p. Diairnanda wynika 

przeto że zmiana ustroju powinna się 
odbywać po łimji rozszerzania doiycli 
czasowego ustrój u parłaTnontawo-de- 
inokratycznego. Jeszcze więcej pos­
łów. więcej pa>rtyj i partyjek — oto 
rozumowanie naszych socjalistów nie 
tyle ustrojowe ile rozstrojowe.

Realny grunt.
W związku z odbywającym się w 

Warszawie międzynarodowym kon­
gresem pacyfistów pisze nu łaniach 
„Kuriera Warszawskiego" p. Kot­
kowski :

Nie przypuszczamy, żeby świąt z zapar­
tym oddechem oczekiwał ich uchwał, a na­
wet są powody mniemania, iż kongres dzi­
siejszy. jeśli idzie o opinję publiczną, po­
dzieli los np. zjazdu paleontologów. Pod 
tym względem nie umielibyśmy znaleźć dla 
szan. dr. Polaka żadnych słów pociechy. 
Jednakże sytuacja stowarzyszeń ..przyja­
ciół pokoju" jest dziś korzystniejsza, niż 
kiedykolwiek indziej. Przed wielką woj­
ną było znacznie mniej ludzi, potępiają- 
jącycli wojnę, a przytem nikt w utrzyma­
nie pokoju nie wierzył, lub conajnmiej nie 
wierzył w utrzymanie go drogą agitacji 
moralizatorskiej. Obecnie zwykły tłum 
obywateli nabrał wyraźnej, powiedzmy: 
czynnej niechęci do wojny, u militarys- 
tów zaś zachwiała się nieco pewność co do 
tego, czy wojna nawet w najlepszej kon- 
jukturze i z najlepszym finałem, jest do­
bry interesem.

I tak to dopiero powstał grunt realny, 
na którym pacyfiści mogą coś budować.
Na pacyfistów czyhają — zdaniem 

autora — różne zdradliwe zasadzki. 
Ocalić zaś ich może ;— zmysł rzeczy­
wistości.

„Panowie pacyfiści — wola p. B. K.:
„Zgódźcie się na wspólny punkt wyjścia: 

poszanowanie istniejących trąktąjów! I 
wtedy niech waszą szczupłą, ale żarliwą 
garść Bóg prowadzi po dobrej drodze!" 
Tak, przedewszystkicm chodzi o po 

szanowanie istniejących traktatów. 
To jest realny grunt, na którym 
pacyfizm mógłby budować swoje na­
dzieje.

Ciągle... fcrzywda.
Żydom w Polsce jest wszystkiego 

mało. Otwarty mają wistęp na wyż­
sze uczelnie, cisną się do sądownic­
twa, posiadają swoje szkoły, gospo­
darczo znakomicie się im powodzi, 
■wojskowej służby w wielkim procen­
cie nie odbywają, a pomimo to nie­
ustannie wołają, że dzieje się im... 
krzywda. Oto nowy przykład tego 
nieustannego, a nieuzasadnionego 
biadania, które zmałazło wyraz w 
„Nowym Dziieipniku", na tle stosun­
ków krakowskiego szkolnictwa:

We wszystkich gimnazjach państwo­
wych Krakowa jest zaledwie czterech nau 
czycieli żydów (podobno nie wszyscy z 
nich są jeszcze żydami), z tego dwuch zaj­
muje swe stanowiska jeszcze z czasów’ 
przedwojennych, zaś dwaj następni uzys­
kali posady od władz polskich! Od czasu 
rządów sanacji ani jeden nauczyciel żyd 
nie otrzyuiał posady w gimnazjum.

Zapytujemy żydowskich radców miej­
skich i przedstawicieli gminy żydowskiej 
w Radzie szkolnej, czy nie uważa ją za sto­
sowne podjąć wreszcie staranie jakieś w 
kierunku zapewnienia społeczeństwu ży­

dowskiemu w odpowiedniej liczbie nau­
czycieli żydowskich i zerwania z obecnym 
stanem rzeczy, gdzie dziatwa żydowska 
narażona jest na szykany ze strony anty­
semickich nauczycieli. Żydowscy człon­
kowie Rady miejskiej nic śmią dłużej za­
dawalać się grzecznein u ściśnięciem ręki 
ze strony panów’ z Rady szkolnej czy Ku- ł 
ratorjum, lecz muszą wreszcie zacząć ener *

BraaraBssnraisBEsnai  "w ~

0 Amundsenie niema dotąd wieści...
POGRZEBANE NADZIEJE NA URATOWANIE GRUPY MARIANO.
Warszawa, 27.6, (Teł. wł.) Z Kings- 

bay donoszą, że na północy od Szpilz- 
beirgu nie zmieniła się.

O Amundsenie niema dotąd wiado- 
mości, chociaż istnieje nądzieja, że 
samolot francuski ,.Latham“ poźosfa- 
je jeszcze gdzieś nad lodami, albo nad 
wodą, bowiem był zaopatrzony w 
żywność na 4 dni.

Dotąd nie udało się ani ekspedycji 
szwedzkiej, fińskiej czy norweskiej 
wylądować na krach, na których znaj 
duje się reszta rozbitków Nobiiogo.

Por. Lundiherg dinogą rudjową do­
niósł, że przygotowuje odpowiednie 
pole do lądowania na krze lodowej.

Włoskie i finlandzkie aparaty lot­
nicze udały się do zatoki Yirgo, aby

WYLECĄ Z WARSZAWY TRZY SAMOLOTY.
Warszawa. 27-6. (Tęl. wł.) Dnia 30 b. 

m. rano wyruszają ze etolicy Polski trzy 
maszyny typu Brgguct XIX na między­
narodowy lot gwiaździsty do Yiineeinnes.

Obsada samolotów jest następująca: 
ną pierwszym poleci, pułk. Scujdorek, do 
wódea 1 pólku lotniczego z majorem 
Rychłowskim, na drugim major Makow­

raiij hallów NiiBiia i taigraslia
ROZPOCZĘŁY SIĘ WCZORAJ W GENEWIE.

Genewa, 27-6. (PAT.) W dniu dzisiej­
szym pod przewodnictwem ministra Be­
nesza otwarta została trzecia sesja ko­
mitetu do spraw rozjemstwa i bezpie­
czeństwa.

Wyrok w procesie Bell Knhna.
TYLKO TRZY MIESIĄCE WIĘZIENIA I WYDALENE Z KRAJU.

Wiedeń, 27.6. (AW). W procesje . pod a je wywiad z ministrem sprawied
przeciwko Beli Ku linowi zaipadł wczo • Iiwośei Dinghoferem.
raj wieczorom wyrok, mocą którego > Zaprzecza on pogłoskom jakoby 
Kuhn skazany został za organizowa- ’ podał się do dymisji.
nie tajnych związków, zakazany po- \ Za decyzję co do niie wydania Beli 
wrót do Austrji i fałszywe roełdowa- ! Kubina Węgrom obejmuje pełną od- 
nic się, na trzy miesiące ścisłego aresz ’ powiedzialność.
tn zaostrzonego postem pi^zez jeden i Nie opiera się ona na przesiadkach 
dzień w miesiącu, oraz na wydalenie ’ czysto prawicowych, lecz na pełnem 
z granic kraju. ; uwzględnieniu wewnętrznych i zew-

Kuhnowi zaliczono dwa miesiące • nętrznyeh politycznych interesów 
aresztu śledczego. I Austrji.
Wiedeń, 27.6. (AW). „N. Fi. Presse“

Pociąg towarowy ranął z nasyp
NA GŁĘBOKOŚĆ SZEŚCIU METRÓW.

Warszawa, 27-6. (AW.) Na nowobudu- 
jące.j się linji kolejowej Łuck — Stoja- 
liów w dyrekcji Radomskiej, między 
stacją Sionkiiewicze a Stojauowem ob­
suną! się nasyp kolejowy na przestrzeni 
60 mtr.

Nowy Landru we Francji.
TRUPY TRZECH ŻON W PODZIEMIACH WILLI.

YV ąrsząwa, 27.6. (Teł. wł). Donoszą 
z MairSylji, że policja prowadząc 
śledź twe w sprawie zabójstwa zamoż 
nej rentjerki Elizy Foce wpądła na 
trop afery przypominającej słynną 
sprawę Landru.

Sprawca zaibójstwa, który podawał 
s ” za Kamila Gaillaird aiktórego właś

Zachmurzenie zmienne
I NIECO CHŁODNIEJ

Warszawa, 27.6. (Teł. wł.) D®iś w 
1'oltsce jest naogół ipoehmuirno z 
przeloinemi deszczami, zwłaszcza na 
północy i na wschodzie. Dziś rano 
o godż 8 zanotowano w ix«szczęgól- 
nych miejscowościach następującą 
tcmiperaturę:

Warszawa 4- 19 st., Lwów + 21 st., 
Piiństk + 17 st., Gdynia + 19 st., Kna- 

gicznie domagać się należnych ludności 
żydowskiej praw, skoro ludności tej nie 
zwalnia się z nałożonych na nią obowiąz­
ków. Dość już jest krzywd, które przy­
zwyczailiśmy się milcząco tolerować.
Zziaje się, że do powyższego „krzy­

ku" zbyteczne są komentairze,

I
I

współpracować z ekspedycją szwedz­
ką.

Stan zdrowia Noibiilego polepsza się 
powoli.

Nadizicje, że uda się wyratować 
grupę Maniono, który wraiz z kilku 
ludźmi załogi „Italji" został porwany 
z balonem przez wicher i .pędzony da 
lej, podoząs gdy Nobile osiadł na lo­
dzie, należy uznać już za pogrzeba­
ne, ponieważ grupa ta miała tylko 
żywność, wystarczającą do 22 czerw­
ca. ,

pesymistycznie nastraja lotników i 
faC.iowców fakt, że wszystkie dotych­
czasowe loty, dokonywane we wszyst 
kich kierunkach nie natrafiły na ślad 
Maria no.

ski z majorem Fnieseirem, na trzecim 
mjr. Wiedeń z mjr. Lewandowskim.

Trąsa bieganie przez Niemcy.
Zwycięstwo konkursu międzynarodo­

wego polega na szybkości, z jaką lotni­
cy poszczególnych państw dolecą do 
punktu centralnego.

i Minister Benesz powitał obecnych po 
| raz pierwszy na sali przedstawicieli Tur 
| cji, którzy w odpowiedzi na to złożyli 
i Beneszowi podziękowanie i życzyli ko- 
l miłetowi powodzenia w pracy.

| Zanim służba kolejowa zdołała spo­
strzec to, wjechał na tor pociąg wiozą- 

, cy materjały budowlane.
| Tor nic wytezymał ciężaru i lokomo- 
itywa wraz z wagonami runęła w dół na 

głębokość 6 merów.

i

ciwe naizwiako brzmi Hieroinim Drat 
zawierał Jąłszywe małżeństwa i mor­
dował następnie swe ofiary.

W kumiku i piwnicy zamieszka­
łej przez niego willi wykryto trupy 
trzech kobiet.

Nowy Landiru jest starcem 61 
letnim.

|WJ,I1M ......................................  .HM,

ków + 20 st., Wilno + 17 st., Poznań 
+ 19 st., Zakopane + 19 st., Hala Gą­
sienicowa + 12 st.

Na jutro P. 1. M. przepowiada nas­
tępujący przebieg pogody:

Na zachodzie kraju zachmurzenie 
zmienne, malejące, nieco chłodniej. 
Na wschodzie zachmurzenie jeszcze 
przeważnie większe z przelotneini 
deszczami, dość ciepło. Umiarkowa 
ne, na wybrzeżu morskiem silniejsze, 
wiatry zachodnie.

Dnia 29 czerwca b. r. o godzinie 12 
w południe odbędzie się nad grobem 

B P.
z LACHMANÓW

lin
g odsłonięcie i poświęcenie pomnika, na 
g które zapraszają źyczhwych pamięci 
g Zmarłej ,Córki i synowie

a

Echa śląskie.
NOWY KONSUL CZESKI W KATO­

WICACH. Jiak się dowiadujemy, wrice- 
koiiswl meipuihliiiki czechosłowackiej w 
Katowicach, dr. Boigumn>r Tenisa w naj­
bliższym czasie opuszcza swe stanów"'- 
fiko, powołamy do centrala M. S. Z. w 
Piradze. Następcą jego roa zostać wicc- 
konsuil Palilier.

IZBA HANDLOWA Wr KATOWI- 
f At 11 paizciprowadrza otbecniie z raanie-

; tniiia- Związku lab handlowych dochodizc- 
i mia amikietowe, tyczące postulatów sfor 

gospodarczych w sprawie nowelizacji 
j>oda>tk,u przemysłowego. Amkieta wzbu-

, dizaila żywe zaiaiitareisowaaie, czego do­
wodem jest fakt, że Izbic katowickie j 
samorzutm.ie(, nadsyłają matorjaiły różne 
orgiamiiiziacjc goisipodaircąe z or^amiitz-acja- 
mi b. Kongresówki na czele. Celem u- 
stouiDtkowainiia się do zebnamych matc- 
irjaiów i powiznęoia ostatecznych koaiklu- 
zyj, odbędzie snę wkrótce specjalne ze- 
branńe kcipiisji międzyiiztbowej, którą 
wyłoni w tej sjirawiie Związek Izb.

Wiataosel ze stoilg?.
ŚLEDZTWO W SPRAWIE „STRAŻY 

NARODOWEJ4’. Śledztwo w sprawie 
Straży Narodowej zostało przekazane 
przez sędziego śledczego prokuraturze. 
Po przejinzeniiu rezultatu dochodzeń pro­
kurator zarządiził dodatkowe śledztwo, 
które zostało przeprowadzone i w tych 
dniach przesłane przez sędziego śled­
czego prokuratorowi.

DEMONSTRACJE KOMUNISTYCZ­
NE. Z okazji odbywającego się obecnie 
w Warszawie kongresu pacyfistycznego, 
komuniści urządzają manifestacje trans­
parentowe. M. in. wczoraj policja zdję­
ła czerwony sztandar z napisem: „Precz 

: z pacyfizmem! Precz od Z. S. S. R.! Woj­
na wojnie!" Na dole figurowały podpi­
sy komunistycznej partji Polski i zw. 
młodzii eży kom u ąist y czn ej.

j GDZIE SIĘ BAWI WARSZAWA?
. Według danych magistratu warszawskie 
! go za maj, kinematografy stolicy zwip- 

diziiiłiO w tym czasie 955.955 osób, gdy w 
kwietniu 1.064.651, teatry w maju 73.890, 
gdy w kwietniu 85.488, koncerty w ma­
ju 7.541, w kwietniu 4.549, teatrzyki w 
maju 72.596, w kwietniu 60.414, dancin­
gi w maju 1.753, w kwieitiMU 1.175, cyrk 
w maju 5.616, w kwietniu 38.100, zawo­
dy sportowe w jnaju 175-827, w kwietniu 
58.050, wreszcie imprezy sporadyczne w 
maju 46.591, w kwietniu 71.987. Ogólna 
zatem frekwencja wynosiła w maju 
1.334.769, gdy w kwieitniu 1.352,413, a

4 więc różnica jest nieznaczna
j NAJAZD NA KAMIENICZNIKA. W
> kamienicy przy ul. Smoczej w Wairsiza- 
‘ wje zawirzała onegdaj gorąca walka mię 

dzy lokaitoiramii a właścicielem domu, Jó­
zefem Aroniowiczem. Kamieniiozmik bo- 
waeim na mocy wyroku sądowego wy- 
eksmitowat z jednego pokoju 12 osób 
rodzimy nieżyjącego Abrama IToniigma- 
na i subłokktóra Hasikiela Nudelmana. 
Na wieść o eksmisji na podwórzu ze-

( brał się olbrzymi Rum z zamiarem wpro 
ji wadzenia wyeksmitowanych, z powro- 
ij tem do mr.eszkąiniiia. Na początek zbom- 
< bardowano okna Aronowieza kamienia­

mi. Osaczony w swem mieszkaniiu wła­
ściciel domu telefonicznie wezwał jjolii- 

t cję. Na miejsce przybył post. Kocik. 
i Zanim jednak zdążył zorientować się w 

sytuacji, jeden z uczestników najścia, 
Symcha Ajzenbamck uderzył go laską w 
głowę. Mimo to posterunkowy Kocik u- 
jąl Ajzenlbandia i odpronssadeiił do korni- 
sairjaitu. Po drodze post. Kociikowi zda­
rzyła eię druga historja. Oto niejaka 
panina Mindiła Klajn usiłowała odbić 
Ajzenbanda- Na szczęście przybył z iu- 
terwenicji posit. Sapek Mindłę Klajn a- 
ressrtowano. Post, Sapieil ma porwany 
mundur i pogryzione ramię. Czułą par­
kę osadzono w areszcie.i
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i»zwrot!
Manewr rosyjskiej dyplomacji, czy 

wż salto wewnętrznej polityki? A mo- 
z,e * 1 * * * jedno, i drugie jednocześnie? Fa- 

jeM że Kreml komenderuje 
dziś: „Na lewo, zwrot!"... \ie jest to 
jeszcze zbyt krańcowy Trocki, ale 
praroie już Zinowjew anłe portas!! Z 
Puszczeniem ro ruch — całą silą pa- 
‘.d. ~~ rewolucyjnego mechanizmu 111 
Rydzyn arodówki. Z powierzeniem 

Wonnej roli znów klasie robotniczej, 
poszkodowanej na skutek zalecaniu 
^.Moskwy do „chlebodawców" wiej-

życzkę w wysokości 50 miljonów 
franków. Równocześnie podpisano 
drugą umowę, przyznającą bankowi 
„Credito Italaino“ prawo do organi­
zowania albańskiego Banku narodo­
wego. Obydwie te umowy zawarte 
zostały pod protekoratem Ligi Naro­
dów. W wykonaniu powyższych u kła 
dów utwioirizorao jako naczelną insty­
tucję albańskiego Banku narodowe­
go, specjadną radę zarządzającą, w 
której zasiada dwnch Albańczyków
i dwucli Włochów. Pretz'deutem ra
dy, który ma głos decydujący* musi 
być Włoch. Sytuacja jest więc tego 
rodzaju, że za zgodą Ligi Narodów 
Włosi wykonują stałą kontrolę nad 
działalnością albańskiego banku emi­
syjnego. Przyznana Aillmnji pożycz­
ka w wysokości 50.000.000 franków 
miała być pożyczką międzynarodo­
wą. W rzeczywistości też s>ubsikrybo- 
wailii ją niieiylko Włosi, lecz i Jugo­
słowianie, Albańczycy i t.d. Ponie­
waż jednak na czele syndykatu fi­
nansowego stał bank włoski, potrafili

Muchy o zapowiadającym się kry­
zysie aprowizacyjnym w ośrodkach 
Wiejskich przesłają być bezpodstaw- 
’!c'nii pogłoskami. Mato kto najeść się 
pędzie mógł w przyszłym roku. Z /e- 
s° zdaje sobie Kreml zupełnie jasno 
'^woę. Silnie też odczuwa potrze- 
N zrzucenia winy na cudze barki, 
-rak clileba? Nic dziwnego, skoro 

^nejscy bogacze nie troszczą - ę wca-
e. ° los proletarjatu miejskiego! Sprze 

Hleroierzyli się ideałom komunistycz- 
ll^Tn> dogmatowi solidarności, obowią­
zkom obywatelskim. Za takie zbro- 
(pe. ni-uszą ponieść należytą karę, 
projektuje się przeto wzmożenie dzia- 
rdności GPU. z całym aparatem ter- 

'oru polic yjnego. Może intermedjum 
'"Warnych represji zagłuszy burcze- 

llle pustych żołądków?! Tyle razy 
dozowano wszak ten „prosty" środek 
z doskonałym wynikiem... na razie. 
‘rakują najniezbędniejsze przedmio- 
P codziennego użytku? Rzeczywi- 

S(ńe, ale skądżeż je wziąć, jeśli cała 
'■''granica kapitalistyczna - bur^uazyj 
"!1 już oddawna sprzysięgła się prze- 

Sowietom! Z jakiego powodu? 
\,t, P° prostu, dlatego, że dzisiejsza 
jOsja nie chce zwrócić miljardów, po- 
''■yczanych przez zagranicę dawniej­
szym carom na uciemiężanie ludu 
Pracującego, i że występuje przy ka- 
źdej sposobności, w obronie proleta­
riatu wszystkich innych krajów, o- 
'az że okazuje pomoc krajom, któ- 
jym wielkomocarstwowy imperjalizm 
'wlonjalny odebrał wolność i niepo­
dległość. Szumna frazeologja, mają- 
ca na celu, z jednej strony — wyka­
zanie szlachetnej bezinteresowności 
bolszewickiej w zagadnieniach poli­
tyki międzynarodowej, z drugiej zaś 

usprawiedliwienie coraz większych 
pustek w rządowych magazynach i 
"klepach.

Ostatniemi czasy — w miarę pogar­
szania się nietyle politycznych, ile 
zwłaszcza gospodarczych stosunków z 
zagranicą — oficjalne i póloficjalne o- 
dezwania bolszewickie nabierają zna­
cznie gwałtowniejszego tonu. Mówi 
się otwarcie o tem, że wojna jest nie­
unikniona, nie traktując wcale takiej 
ewentualności, jako „Finis Sowiette". 
Raczej przeciwnie...

Bolszewicy uważają, że głównym 
atutem w przyszłej ich „grze" wojen­
nej będzie rewolucja socjalna, która 
Wybuchnie automatycznie, jeśli Euro­
pa odważy się zaatakować Sowiecką 
Rosję. Ponieważ zaś o dojrzewaniu 
międzynarodowego konfliktu zbroj­
nego są — lub też pragną być—Krem- 
lowscy dyktatorzy absolutnie przed- 
sroiadczeni, przeto intensyfikacja pro­
pagandy komunistycznej zaliczona 
jest do najpilniejszych zadań polity­
ki moskiewskiej. I dlatego zareago­
wała cala prasa sowiecka w sposób 
tak ostry na artykuły senatora de 
kfonziego, twierdzącego, że stosunki 
formalne z Rosją mogą istnieć tylko 
W tym wypadku, jeśli zasada niein- 
terwenjowania w sprawy wewnętrzne 
Poszczególnych mocarstw obowiązy­
wać będzie... obie strony, czyli jeśli 
joroiety zaniechają i de nowinę, i de 
f&cto swojej dotychczasowej działał- 
Wjści podżegawczej.

A. P.

ftezyilcncte Prezydenta Ruiitej 
NA WAWELU.

W dn. 12 lipca rb. odbędzie się w 
Krakowie posiedzenie wielkiego ko­
mitetu odbudowy Wawelu. Program 
przewiduje zwiedzenie robót już wy­
kończonych i ustalenie plami przysz­
łych. Międzv ininemii pod jęte będą 
iprace resrtauratorskie nad przysioso- 
wamnem części żarniku nu rezydencję 
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Prezydenta Rzplitej, który, zgodnie z 
powzietemi uchwałami, będzie rokro­
cznie przebywał pnzez czas dłuższy w 
większych miastach Polski. Rezyden­
cja dla Prezydenta Rzipliitej na Wawe 
lu będzie pomyślana w ten sposób, że 
gabinet do pracy Prezydenta przy go- ' 
towany będzie na drugiieni piętrze o- i 
bok wykończonych już sal reprezen- j 
tacyjnych, sypialnie i jadalnie będą ! 
umieszczone na pierwszem piętrze, na |

PEKIN CZY NANKING.
HISTORYCZNA PRZESZŁOŚĆ PEKINU. — WZGLĘDY BEZPIECZEŃ­STWA. — PRZYSZŁOŚĆ NANKINGU. MANDŻURJA WASALEM ROSJI

Chiński rząd nacjonalistyczny wyda- 
je się być zdecydowany, uczynić Nan 
king zamiast Pekingu stolicą republi­
ki clińskiej. Ministerstwa w Pekin­
gu zostały zamknięte, archiwa przy­
gotowuje się do wywiezienia, a cii u- 
rzędnicy rozmaitych departamentów, 
którzy nie udali się z wojskami 
Gzaiug-Tso-Lina do Mandżurji, stara­
ją się o zajęcie u zwycięzców. Nawet 
nazwa Peking, co znaczy „północny 
d wór1’, ma być zmieniona na Peiping. 
Ta decyzja nie jest niespodzianką. 
Przywódcy republikańscy oddawna 
utrzymywali, że Peking nie nadaje 
się na stolicę państwa. Twórca ruchu 
republikańskiego, dr. Sun-Yait-setn, za 
lecał wybór Nankingu na stolicę. Is­
totnie Peking z przestainzalemi trady­
cjami nie mógłby łatwo być prze­
kształcony na stolicę nowych Chin, 
których leaderzy pragną zrobić z ol- ( 
brzymiego kraju nowoczesną republi 
kę demokratyczną. Zarówno senty­
ment republikański, jak i nacjonali­
styczny przemawia za zmianą. Wiel­
ki cesarz mongolski Kublaj-Chan za­
łożył w Pekingu stolicę i naizwał ją 
Khanbaligh. Kiedy rdzennie chiń­
ska dynastja Mdng, której nazwa zna­
na jest każdemu znawcy porcelany, 
wypędziła Mongołów, przeniosła sie­
dzibę rządu do Nankingu. Dla nacjo­
nalizmu chińskiego Peking łączy się 
ze wspomnieniem upadku tej słynnej 
dynastjii narodowej na skutek podbo­
ju Chin przez mały szczep mandżur­
ski, który znowu przeniósł stolicę do 
Pekingu. Peking też był widownią 
upokorzeń, jakie dynastja mandżur­
ska w czasach sweso upadku ponosiła 
od Japonji i mocarstw europejskich. 
Być wreszcie może, że nowii władcy 
Chin uważają Nanking za mnie i wy­
stawiony na ataki obce, aniżeli do­
tychczasowa północna stolica i, że 
zmiana siedziby rządu jest też podyk- < 
towana względami na bezpieczeń- [ 
stwo, podobnie, jak to było z detroni- ; 
zacją przez tureckich nacjonalistów ■ 
Konstantynopola na rzecz Angory.
Jest wiele praktycznych trudności i ’ 

niewygód, które przyjdzie pokonać j 
lub tolerować w razie ostatecznego ! 
przekształcenia Nanlkiingu na stolicę 
zjednoczonych Chin. Miasto to, któ­
rego nazwa oznacza „dwór południo- 
wy“ jest źle oświetlone, skąpo zaopa­
trzone w wodę do picia, nie ma wici- 1

dTiMfin miii nim ■ ■mu—wi im nrwnrmifwni”'^ ••

ZalEźDD^ iiimiii Ailmii od Włscb
OD ZALEŻNOŚCI GOSPODARCZEJ DO ZALEŻNOŚCI POLITYCZNEJ TYLKO KROK JEDEN.
Albanję łączą z Włochami nietylko 

węzły polityczne, wynikające z gło­
śnego paktu tirańskiego z roku 1926 
i paktu 'wojennego z r. 1927, lecz i 
węzły natury gospodarczej, sprawia­
jące, że dzisiejsza Albanja^ finanso­
wo zależna jest pod każdym wzglę­
dem od Italji.

Już w grudniu roku 1924, kiedy to 
Aclumed beg Zogu z pomocą Jugosła- 
wji, Włoch i Anglji objął po swym 
przeciwniku Fan Nolim władzę w 
kraju, podjęła Albamja z Włochami 
rokowania o większą pożyczkę. Po­
przednik Achmeda beg Zagu, Fan 
Noli o zawanciu takiej pożyczki nie 
chciał słyszeć, gdyż uświadamiał so­
bie, iż mogłaby ona oznaczyć poważ­
ne niebezpieczeństwo dla samodziel­
ności Alhanji.

W marcu 1925 roku podpisał rząd 
albański umowę pożyczkową, w myśl 
której Ailbanja otrzymać miała od 
międzynarodowego synd ykat.u finan- 
swego z największym bankiem włos­
kim „Cnediio Itoliano1’ na czele po­

parterze zaś kuchnie i urządzenia go­
spodarcze.

Ponadto 10 do 12 pokoi zostanie u- 
rządzonych dla świty Prezydenta w 
dawnych kuchniach królewskich.

Na posiedzenie komitetu wyjeżdża­
ją z ramienia Ministerstwa robót pu­
blicznych minister Moraczewski. dyr. 
Opolski i naczelnik Kudelski. Z ra­
mienia zaś Ministerstwa oświaty dyr. 
Skotnicki i naczelnik Wojciechowski.

kich gmachów rządowych. Są to jed­
nak braki, z kitóremi energicznemu 
rządowi łatwo się przyjdzie uporać. 
Położenie nad wielką spławną rzeką, 
bliskość wielkiego portu w Szangha­
ju, stosunkowo dobre komunikacje 
kolejowe n Chanami północnemii są si L 
nymii ekonomicznymi argumentami 
za wyborem Nankingu na stolicę. Nie 
wiadomo, jak wobec projektowanej 
zmiany zachowa się chińska opinja I 
publiczna. Partykularyzm prowin­
cjonalny jest tam silny i prawdopo­
dobnie odezwą się aspiracje innych 
części kraju do umieszczenia stolicy 
gdzieś bliżej nich, w Loyangu, który 
był stolicą Chin o wiele dłużej niż 
Pekin albo Nanking, albo w Hanków, 
który jest na przecięciu liuji kolejo­
wych, 'wiodących na północ i na po- 
łudne od Kantonu, Politycznie prze­
ciw przeniesieniu stolicy tak daleko 
na południe zdawałoby się przema­
wiać położenie Mandżurji i Mongołjii. 
Trzydzieści lat temu Mandżur ja była 
krajem słabo zaludnionym i prawie I 
z imienia tylko chińskim. Obecnie i 
jest tam piętnaście miljonów Chiń- i 
czyków, a liczba ta rośnie rok rocznie 
o jakie pół miljona. Gospodarcize 
znaczenie Mandżurji zwiększa się w 
proporcji do gęstości jej zaludnienia. 1 
Japonja wypiera się imprerjalistycz- 
nycli zamiarów w Mandżurji, ale jej 
interesy ekonomiczne są tara tak wiel 
kie, a konieczność pĘzeciwważenia 
wpływów rosyjskich tak nagląca, że 
musi dbać o utrzymanie w tym kraju 
i swojej politycznej przewagi. Mon­
goł ja weszła w zakres wpływów Ro­
sji sowieckiej, jest w istocie rzeczy 
wasalem Moskwy i z tej strony droga 
przenikania komunizmu do Chin pół­
nocnych zostaje ciągle otwarta. Naj­
większe niebezpieczeństwa dla Chin 
zjawiały się zawsze od strony Man­
dżurji i Mongoljii. Jeżeli więc są zro­
zumiałe przyczyny, które skłaniają 
do przeniesienia siedziby rządu do do 
liny Yang-Tse, gdzie najwyżej pulsu­
je życie gospodarcze Chin i gdzie jest 
wnitnuni geograficzne właściwej oj­
cowizny chińskiego szczepu, to z diru- 
giej strony można mieć wątpliwości, 
czy usadowienie tam stolicy nie utrud 
ni rządowi zjednoczonych Chin czu­
wania nad zawsze zagrożonemi pół­
nocnymi kresami.

MYDŁO REGERA m«fienlem kobiety. 
MYDŁO REGERA ma wnygtkie r-aiety, 
Kto raa REGERA MYDŁEM arobit praaie, 
Ten (ni do grobu mu wiernym aostanfe.
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Włosi w ten sposób całą sprawą po­
kierować, że największy udział w 
pożyczce miała Italja. Tak więc Alba- 
nja znalazła się w zupełnej zależno­
ści od Włoch, które niewątpliwie po­
trafią ze stanu tego ciągnąć dla sie­
bie korzyści.

Wzrost prawosławia
WE WSCHODNIEJ MAŁOPOLSCE

Metropolita Szeptycki wyjechał w 
ub. wtorek w towarzystwie swego 
brata, zakonnika Ojca Klemensa do 
Częstochowy na zjazd biskupów ka­
tolickich. Z Częstochowy uda się ks. 
Szeptycki przez W iedeń do Rzymu, 
gdzie odbędą się narady w sprawie 
niepokojącego wzrostu prawosławia 
w Małopolsce.- Ks. metropolita Sze­
ptycki ma wystąpić z projektem „o- 
czysizczemiia cerkwi od naleciałoś cii 
łacińskich'- stając tem samem w opo­
zycji do bislkupów Kocyłowisikiego w 
Przemyślu i Choinyszyna w Stanisła­
wowie, znanych zwolenników m. in. 
celibatu księży.

Również w związku ze wzmożeniem 
się agitacji prawosławnej w powiecie 
l u rczjTiśkiim w Małopolsce Wschod- 
dniej urządził greek o-katolicki bis­
kup przemyski Kocyłowski w l urce 
zjazd parochów, na który przybyło 
50 księży. Obrady zjazdu były tajne. 
Ks. biskup Kocyłowski zamierza od­
być uroczysty objazd tarczyńskich 
pairafij zagrożonych przez prawosła­
wie. M. in. weźmie udział w uroczy­
stej misji katolickiej w Botfi, gdzie 
ostatnio cała gmina przeszła na pra­
wosławie, oraz przyjechać ma do wsi 
Jawor i Użok.

Bezczelność
GDAŃSKIEJ HAKATY.

W Gdańsku bawiła wycieczka żeń­
skiego seminatrjum nauczycielskiego 
z Piotrkowa, jak donosi .,Dziennik 
Bydgoski’1, wycieczka była na uli­
cach Gdańska, podczas spokojnego 
przechadzania ulicami i oglądania 
starożytnego miasta, napastowana 
kilkakrotnie przez szowinistów nie­
miecko - gdańskich. Potraktowano 
panienki okrzykiem obelżywym „poi 
akie świnie11, wykpiwano i zrywano 
kapelusze z głowy.

Gdańsk, który bez Polski byłby 
małem prowiinicjonałnem miastecz­
kiem, a cały swój rozwój i istnienie 
nam jedynie zawdzięcza — powinien 
wreszcie zrozumieć, że cierpliwość 
ma również swe granice.

PriiślidiUśHi! hlilltlit i Wtii
TRWA NADAL.

Wiadomość, podana przez dziennik 
„World11 o porozumieniu między Ko­
ściołem a (państwem w Meksyku, nie 
zostały dotąd przez miarodajne koła 
potwierdzone.

Meksykański arcybiskup ks. Gon- 
zalez de Dur ant o, bawiący obecnie w 
Niemczech, oświadczył w dniu 1 b. m. 
podczas protestacvjnego zebrania we 
Frankfurcie nad Alenem, że pomimo 
deklaracji ministrów meksykańskich 
o przyszłym pokoju między Kościo­
łem i państwem, morderstwa katoli­
ków, a zwłaszcza księży trwają na­
dal. Najstraszliwszych symptomatem 
tej nerońslkiej walki jest, zdaniom 
ks. arcybiskupa fakt, że katolicy w 
Meksyku nie tylko pozbawieni są ży­
cia, ale przed śmiercią są [roddawaini 
torturom.



K1 'TI JT-R ZACHODNI Czwatrłeik. 'lit czerwca 1928 roku. Nr. 176'.

Z przedszkoli miejskich
W SOSNOWCU.

Ze sfer. zbliżonych do Magistratu o- 
trzymujemy następujące informacje:

W dniach, w którycli wszelkie za­
kłady naukowe, szkoły średnie i po­
wszechne końcżą swą rooztią pracę, 
zakończyły sic też zajęcia w przed­
szkolach miejskich w Sosnowcu. A 
więc w uroczyste dni: 26 i 27 b.m. na 
mszy w kościele na Pogoni i na mszy 
w kościele w Sielcu z [x>wa;gą i sku­
pieniom odmawiano paciorki i ntod- 
litewfci. Potem w porżądlku parami, 
powrócono do śWych sal tak uroczyś­
cie przy Branych nu ten dzień, z du­
mą spoglądano na stoły i ściany, na 
których skrzętne ręce pań kierowni­
czek i ich poiiKMiinic urządziły piękne 
wystawy robót. Maleńkie ticżciiicc 
i maleńcy uczniowie swemi dńobne- 
nti pa l iiszikćtmi wykonali mnóstwo 
przeróżnych koszyczków, pudełe­
czek, podstawek, lampek; nakleja- 
neik, wylejrók z gliny moc garnusz­
ków, dizrrainrtisźków, grzybów, kwia­
tów i t. d. aż trudno wyliczyć, ile to 
w\ pracowały te małe rączki. Ale 
przy pracy niie zapo+itoiano o Zaba­
wie: z jakąż wprawą wykonywano 
gry i korowodw, jakie śliczne piosen­
ki śpiewano, ile pięknych wierszy - 
ków zadeklamowano, moc miłych 
wrażeń wynieśli ci. co mogli spędzić 
parę godizńn w tym małym światku, 
ciesząc się mim razem z zebranymi ro 
daicamń. Serdecznie żegnano te dzie­
ci, które —rzejdą do szkoły, jako po­
ważni siedmioletni uczniowie, in­
nym młodszym mówiiąc: ...do prędkie­
go zobaczenia za dwa miesiące”. 
Gdyby to można na te dwa miesią­
ce wywieźć te wszysstkie maleństwa 
gdzieś daleko na łajki i pola, na pias- 
czyste polany, dać im moc słońca, co 
by zaróżowiło blade buziaki, dać płuc 
kom moc powietrza, a oczkom poznać 
piękny świat Boży i radość życia od 
świtu do nocy! Może kiedyś, w przy 
szłości spełni się to marzenie, prze­
cież tyle spełniło się cudów, to i ten 
jest możliwy, obv tylko jak najprę­
dzej !

Narazić jednak trzeba się zadowol- 
nić choć tem, że sprawa przediszkoli 
w Sosnowcu znalazła należyte po­
parcie w Zarządzie miasta i że rok u- 
bieigły należy do bardzo pomyślnych. 
W roku 1926-27 miejskich przedszko­
li było dwa, w ciągu roku 1927-28 
otwarto dalsze trzy. Przedszkolu te 
znajdują się w następujących punk­
tach: przedszkole nr. 1 mieści się przy 
ul. Orlej nr. 4. Lokal składa się z 5 
u bi kac-j i.

Przedszkole nr. 2 mieści się przy 
ul. Racławickiej w domu Bp janow­
ski ego, lokal składa siię z 2 ubikacyj.

Przedszkole nr. 3 mieści w domu 
M' idoiwkich przy ul. Będzińskiej, zaj­
muje jedną wielką salę szkolną, po 
zlikwidowanej szkole powszechnej.

Przedszkole nr. 4 zajmuje lokal, 
składający się z 4 uluikacyj, triem 
jedna wielka sala, w domu Białasa 
przy ul. Narutowicza.

Przedszkole nr. 5 mieści się w domu 
Gwarectwa „lir. Rednard" przy ul. 
1 Maja zajmu je 3 ubikacje, w tem 
jedną dużą salę po szkole nr. 4.

Nadzór, admi nistracja i kierunek 
pedagogiczny przedszkoli miejskich 
wchodzi w zakres prac wydz. szkol­
nictwa, który w zrozumieniu wiel­
kich korzyści, jaką przynoszą dobrze 
zorganizowane przę<Łsizłko!ą, otacza 
je baczną opieką. Personel każdego 
rrzedsżkola sikłada^srię z kierownicz­
ki i potmiocnicv. Dzieci w przedszko- 
ach miejskich przebywają od godz. 

Odo 14. Całkowi ty koszt utrzymania 
przedszkoli pokrywa Magistrat. 
Dzieci wpłacają drobne opłaty na 
ręce kierowniczek nu ma ter ja ły do 
robót i inne drobne potrzeby samych 
dzieci.

W roku 1927-28 do przedszkoli u- 
częsizczało: przedsiZkolę nr. 1 dzieci 
60, — przedszkole nr. 2 dzieci 50, ■— 
przedszkole nr. 3 dzieci 63, — przed­
szkole nr. 4 dzieci 85, — przedszkole 
nr. 5 dzieci 85.

W roku sprawozdawczym na frek­
wencję dzieci w przedszkolach ujem­
nie wpłynęła epidemja odry i koklu­
szu, które panowały wT Sosnowcu.

W grudninj>yla urządzona w przed 
szkołach choinka, na którą Magistrat 
ofiarował dzieciom słodycze, również 
słodycze otrzymały dzieci na zakoń- 
Gzemie noku szkolnego.

PoKlioio Mii orzoz &. $ 1 GłolOsSiegg.
PRZYJAZD NOWEGO STAROSTY ZAPOWIEDZIANY 

NA 4 LIPCA B. R.
rosłe w serdecznych słowach kom. 
Grabowski, dziękując mu za życzli­
wy stosunek do policji państwowej, 
za poparcie i cenne rady, udzielane 
w czasie swego pobytu na stanowi.sk u 
starosty Będzińskiego.

W odpowiedzi na przemówienie 
kom. Grabowskiego p. Olpiński w 
serdecznych słowach dziękował obec­
nym Za współpracę, podnosząc przy- 
tem sprawność policji powiatu Bę- 
dzińsikiiego, która zdobyła rozgłos 
uietylko w wojeiwódzlwiie Kiielec- 
kiemi, lecz w całej Polsce. Żegnając 
się z pp. oficerami p. wicewojewoda 
życzył im pomyślności w dalszej 
pracy.

POŻEGNANIE
PRZEZ PRZEDSTAWICIELI P. M. S.

Wczoraj około godziny 1-ej popo­
łudniu żegnał odchodzącego na no­
we stanowisko b. starostę Irędizińskie- 
go dyr. Witkowski imieniem Polskiej 
Macierzy Szkolnej, im. szkoły han­
dlowej żeńskiej ini. Królowej Jadwi- 
gi i w imieniu własnem. P. stairosta 
życzył naiwzajem dalszego rozwoju 
tak jożytecznej placówce, jaką jest 
P. M. S ., szkole handlowej, dającej 
swym wychowankom fachoAYe wy­
kształcenie oraz dtziękoAvał za pamięć.

PRZEJĘCIE URZĘDOM'ANI  A.
Dotychczasowy starosta powiatu 

Będzińskiego, a obecnie wicewojewo­
da poznański p. Józef Olpiński wy­
jeżdża w piątek, t. j. jutro do Pozna­
nia. celem objęcia nowego stano­
wiska. Z Poznania powróci p. wice­
wojewoda w środę 4 lipca b. r. do 
Będzina, celem zdania Urzędowania 
swemu następcy b. staroście stanisła- 
wowstkieinu p. Józefowi Boxie.

Nowy starosta Będziński p. Boxa 
przyjeżdża do Będzina również 4-go 
lipca b. r. celem przejęcia urzędowa­
nia od ip. wicewojewody Olpińskiego. 
Formalności związane z objęciom 
nowej placówki przez p. J. Boxę po­
trwają 3 dni, t. j. 5, 6 i 7 lipca b. r.

POŻEGNANIE PRZEZ KORPUS 
OFICERÓW POLICJI.

Wczoraj przed południem w staro­
stwie zgromadzi! się korpus oficerów 
policji powiatu Będzińskiego wraz z 
szefem wydziału bezpieczeństwa przy 
starostwie insp. Zwiirskiini i zastępcą 
komenc^nda powiatowego P. P. kom. 
Grabowskim, celem pożegnania swe­
go byłego zwierzchnika i obecnie wi­
cewojewody poznańskiego, p. J. 01- 
pińskiego. Imieniem zebranych ofi­
cerów P. P. żegnał ustępującego sta-Kronika

KALENDARZYK.
Dżiś Ireneusza B 
Jutro Piotra i Pawła
A'«ch. stolica 3 m. 18
Zach, „ 20 m. 0

1
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Kinoteatry w Sosnowcu
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie41 — „Zabiłam" - „Za 
więziennym murem ”.

Kino „Sfinks44 — „Żona Faraona" 
Kino „Momus44 — „Sieroty w pu­

styni”.

Osobiste.
Komisarz policji państwowej p. Lu-, j 

d wiik Karborziski, b. zastępca komen d aa i 
ta powiatowego w Będsaunde, b. kiero- 1 
wnik wydałiiału śledczego w Sosnowcu, j 
po sześcioJebnini pobycie w Zagłębiu ż© 
stał przcniiesiiomy na stanowisko komein-. 
danta powiatowego w Wifeiizbtrtiiktt, pow. 
Iłżecki. Życzymy powodizienia na ubwem 
stanoiwiisk u.

X WYJAZDY WAKACYJNE. W okire- 
sie letnim wzrastają zawsze prrzejatzdy 
w kolejowym ruchu pasażerskim w 
związku z masowemi wyjazdami ludno­
ści miejskiej do u«!ax)iwiisk i kąpielisk 
morskich, oraz wzmożonym znacznie ru 
chem turystycznym. Ministerstwo komu 
uiikacji, chcąc stworzyć j akimjdógodiiiiej 
sze warunki podróżnym, iwuchainia, 
prócz norm.ailnych pociągów, na len czas 
również i szereg pociągów sezonowych. 
Statystyka jcdntukże wykazuje, że w o- 
statniim i du uch pierwszy cli dniach mie 
sięcy letnich ilość podróżującej publi­
czności jest sit ale większa a pociągi s ta 
le przepełnione. Miindtetelwo komuni­
kacji zwraca uwagę publiczności, a 
zwłaszcza osób etairszych i chorych, aże­
by w miarę możności nie podejmowała 
•podróży w ostatnim, 1-szym lub 2-im 
dniu w mlesiąciu letnim
X NOWE ZNACZKI POCZTOWE. Jak 
się dowiadujemy wypuszczone zostały 
obecnie w obieg nowe znaczki pocztowe 
'Wiarttościi 25 groszy z podobizną genera 
la Józefa Bema. Znaczki starej edycji 25 
gruszowej są nadal ważne do wyczerpa­
nia
X REJESTRACJA SAMOCHODÓW. 
Dnia 4 l.ii>ca br. w Będzinie urzędować 
będzie wojewódzka komisja samocho­
dowa celem rejestracji i wojskowej 
k w ai i f i k a ej i cy wilii y eh samochc 11 ów, 
Zjiiajdu iącycłi się na ti reinie po^wia.tu Bę 
dzińskiego

kom Grabowski ego

tZagłębia
i

Teatr w Katowieaek.
REPERTUAR.

CZWARTEK, 28 b.m. — „Manon" premjera
PIĄTEK, 29 b.m. — „Domek trzech dziew­

cząt” pop. o godz. 5.50.
PIĄTEK, 29 b.m. — „Pan Darnazy" występ 

Mieczysława Frenkla.
SOBOTA, 50 b.m. — „Manon".

X FRYZJEROM I FELCZEROM NIE 
WOLNO SPRZEDATVAĆ SZCZEPIO­
NEK OSPY. Dep. służby zclrorwia Mim. 
spraw wewn. zabronił felczerom i zakła 
dom fryzjerskim sprzedaży szczepionek 
ospy, oo było dotychczas b. rozpowsze­
chnione w miastach ptrowincjonalnych. 
Raizury sprzedaiwaly częstokroć zupełnie 
stare i meskurteczoe szczepionki. Obec­
nie wolno sprzedawać szczepionki tylko 
ąptekom i konsecjonowanym zakładom, 
wyrabiającym surowicę ospy.
X NA KOLONJE LETNIE dla dzieci 
polskich z Nicmiiee Towarzystwo ,.Sol- 
vay“ w Grodźcu złożyło w powiatowym 
komitecie koloniij 200 zł.
X POSIEDZENIE SEKCJI ARTYSTY­
CZNO - TECHNICZNEJ powiatowego 
Komitetu budowy pomnika ku czci pole 
glych oficerów i szeregowych 11 .pp. od­
będą Się w sobotę 50 bm. o godz. 5 popoł.

i w lokalu staftetwa będzińskiego,
X ZABAWA STRAŻACKA. W nadcho

■ dzącą niedzielę strażacy czeladzcy urzą 
: dzają w parku miiejskfim zabawę ludową, 
| na program której złoży się bardzo wie 
< le miłych aitirakcyj, między innemi lo- 
i łetrja fanfotda, Zalośrtky ludowe urządza- 
■j ne przez stnaż czeladzką mają ustaloną 
| opimję, to też i tym razem zabawa cie 
!szyć się będzie powodzeniem, temba.r- 

dniej, że dochód z powyższej imprezy 
, strażacy pnzez.niaczają ma dokończenie 
i budom y Domu strażackiego iv Czeladzi.

X NA 7-me OGÓLNOPOLSKIE ZAWO 
1 DY STRZELECKIE orgainiiaowane przez 
• Związek strzelecki w Przemyślu referat 

pracy kobiet jawy Związku atrzeleckim 
w Sosnowcu wysyła dwii-e zawodniczki 

i uagroażoaie na wojewódzkich zawodach 
strzeleckich -w Kielcach, a mianowicie: 
komendantkę oddziału żeńskiego, Gó- 

. recką i strzc1< zyn.ię Sapińską.

i X /'EBRANIE C. K. S. Dzisiaj o gcxlz.
• 7 wieczorem odbędzie się nadzwyczajne 

zebranie cizłouików czeta dzikie go klubu
■ spor torty ego. Porządek dzienny iwzewiidm 
l je między imuemii wybór nowego zairzą- 
i du. oraz aktualną obecnie sprawę boi- 
i ska.

j X FUTRO. Zofja Głowacka (Piłsudskie 
: gó 25) zaimeldowalia, że nieznany spraiw- 
’ ca nu szkodę Bujakowskiego Kaziimie- 
j rzu fekiradł futro wartości 150 ziL

s Wysprzedaź posezonowi 
PŁASZCZY

i KOSTJUMOW
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OBRADOWAŁA WCZORAJ.
Wadą wczorajszego posiedzenia Ra­

dy iruiojskiej w Sosnowcu było to, 
że się rozpoczęło z godzaraneim opóź­
nieniem, a zaletą, że mimo to i .mimo 10 
punktów poinządku dziennego, skończyło 
się wcześniie, bo przed zapaleniem la­
tarni miejskiej.

Z koirespondencjl do Rady dowiedzie­
liśmy się, że r. Domagała (PPS.) zrzekl 
się mandatu.

Pierwszy punkt w sprawie objęcia 
statutem emerytalnym pracowników 
szpitali miejskich — spadł z porządku 
dziennego. Podanie Kondrackiej, b. pra- 
couirniezki miejskiej, w spirawie pnzy- 
znania odprawy, z powodu zwolnienia 
— oddalono. .

Z kolei od nowiono kontrakt i ustalo­
no uposażenie sekretarza Rady miej­
skiej, a następnie obniżono podatek od 
kin ma okres letni z fet) proc, na 50 proc, 
dla obrazówr. zagranicznych i 30 na 25 
proc, dla obrazów krajowych.

Po zwoi niemi u od podatku miejskiego 
ładunków kolejowych, nadchodzących 
do budowy piekarni mec-handcznej, od­
mówiono Komitetowi stołeczno-woje­
wódzki emu pomocy polskiej młodzieży 
akademickiej, który prosił o zwolnienie 
od podatku „Luria-pairku", irriządizotnego 
swego czasu przy ul. Kościelnej.

W epnawiie uchwalenia subwencji dla 
Znzcstzeifia (rodzicielskiego szkól śred­
nich w Sosnowcu wpłynęły dwa wnio­
ski : jeden komisji skarbowej o uchwa­
lenie 2000 zł., drugi Magistratu o odda­
lenie prośby. Rada, chcąc nie chcąc, mu- 
sia.ła uchwalić wniosek Magistratu, gdyż 
ze strony Magistratu zakomunikow-ano, 
że choćby Rada uchwaliła subwencję — 
Magistrat pieniędzy nie da, bo mie ma.

Po załatwieniu spraw drobniejszej 
■Wagi, wybrano delegata do Rady opie­
kuńczej szkoły technicznej kolejowej w 
osobie r. Grabowskiego, oraz odmówio­
no dzierżawcy rzeźni zamiany kaucja 
gotówkowej na wekslową.

Na tem zakończono obrady

X WYSTAWA SZKOLNA. Dziś otwarta 
będzie w sizkcłe nr. 8 przy ul. Ostrogór- 
skiej nr. 5 wT Sosmowen wystawa prac 
uczniów i uczemne. Wystawę, która 
•przedstawia siię okazale i efektownie, 
zwiedzić można dziś, w piątek i sobotę 
od 10 r. do 7 wieczór. Wejście bezpła­
tne.
X POŻAR. W ub. w torek o godz. 18.15 
z nieustalonej dotąd przyczyny wy­
buchł pożair w domu T-wa Renaird nr. 
11 pnzy ul. Staszyca. Pożar powstał na 
strychu nad miieszkam.iem Piotra Kowal 
sikiego, od którego zostało częściowo 
spalone mieszkanie sąsiada jego Jana 
Paducha i -wiązainie dachowe. Pożair zo 
stal zlik'WT!idowflny przy pomocy straży 
oigniiowej „Hr. Rem®'*-J“ » miejskiej.
Straty nieznaczne.

Budżet Będzina
NA ROK 1928-29.

Wtorkowe posiedzenie Rady miejskie j 
w Będzinie, a właściwie dalszy ciąg po- 
isiiedzenia poniedziałkowego było po­
święcone przedewszystkiem uchwaleniu 
budżetu na rok 1928-29. Przed przystą­
pieniem do rozpatrywania budżetu Rada 
uchwaliła statut o opłatach drogowych 
na rok 1928-29 oraz statut o podatku in­
westycyjnym. Następnie przewodniczą­
cy komisji skarbowo-budżetowej zako­
munikował zebranym, że sprawa udzie­
lenia subwencji w wysokości 6000 zł. 
na remont gmachu Tow. dobroczynno­
ści została załatwiona pomyślnie. Mia­
nowicie na pokrycie tej sumy wstawio­
no 5000 zł. do pozycji dodatki od po­
datku prze.nns'.owego i 1000 zsl. x docho­
dów „Produkcji". Po tem wyjaśnieniu 
wywiązała się dyskusja w sptnarwie wy­
najmowania sali Tow. dobi■uczynności, 
w której zabierali głos między inne mi 
r. r. M olńński i Misiiómki.

Budżet miejski przedstawaający sie 
w dochodach i rozchodach zwyczajnych 
w sumie 1.707. 060,14 zł. i nadzwyczaj­
nych w sumie 2.686.185 zł. Rada przy­
jęła, kończąc na tem posiiedzeate

stanowi.sk
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fbzymał le względu na wyśmienity gatunek 
ztoty medal na Wystawie Gospodartzo-spuży- 

wczej w Katowicach.
■- irbuKrliWMiii iiumiiiii ~wm

Snrawa kaflowy tramwajów
W CZELADZI.

IV u;b. nnedizticl ę odbyło się porożu- 
Wie-wawcze zebranie rolników czeladz­
kich z przedstawicielamd spółki budowy 
bainwiajów w sprawie odstąpienia przez 
^eladziian teireaiów na t. zw. Kojcach 
bod budowę linji tramwajowej Czela- 
dai—Będzin.

Jak wiadomo, sprawa ta była przed­
miotem długotrwałych pertraktacyj po- 
intędzy obu stronami i dopiero na oneg- 
‘■ajszem zebrania zdołano osiągnąć po­
rozumienie. Przedstawiciele spółki tram 
"ajowej ofiarowali w imieniu swych 
mocodawców 29 zł. na pręt, a rolnicy 
‘zeladzcy na cenię tę zgodzili się, dając 
km samem możność .rozpoczęcia budowy 
ta'k długo oc-zckiwaniej linji tramwajo­
wej. Prócz ustalenia powyższej ceny, 
rolnicy postawili za warunek, żc przy 
''^botach tira lirwajtowych zatrudnieni bę- 
<lfl w pierwszym rzędzie bezrobotni. za­
mieszkali w Czeladzi, oraz że korcowe 
z Pod terenów, na których wybudowa- 
!,:i będzie Jinja tramwajowa należeć 
:t;dzie do rolników, a nie do nowona- 
Jywców. Oba warunki zostały przyjęte 
brzez przedstawicieli spółki tramwajo­
wej.

W tętn sposób sprawa budowy train- 
"®jów elektrycznych w Czeladzi wkra- 
c'’-a na realne tory i być może późną je- 
611eaią tramwaje w Czeladzi zostaną u- 
rr* *ehomione

Wczora j o godz. 3 popoł. rozpoczę­
ło się posiedzenie Wydziału powiato­
wego, które zagaił po faz ostatni Usłę 
pujący z zajmowanego dotychczas 
stanowiska b. starostą p. J. Ołpiński 
Wydział rozpatrzył Śprawę nowego 
statutu komunalnej kasy oszczędno- i 
ści, który 5vchodizi w życie z dniem 
1 liijica oraz sprawę kredytów na pyzę 
w(óz kolejami kamienia do budowy • 
dróg. ■

Po załatwiieniu tych dwuch spraw 
nastąpiła przerwa "w czasie której do­
kończono pamiątkowych zdjęć foto- ? 
graficznych członkÓAc Wydziału po- ’ 
w i altowego i Sejmiku.

Po fotografji nastąpiło posiedzenie ; 
Sejmiku. Po zagajeniu posiedzenia ! 
przez p. ^wicewojewodę Olpińskiego 
który zaznaczył że jest to ostatnie j 
posiedzenie, któremu on przewodni- . 
czy, sekretarz Sejmiku p. Narbut od- i 
czytał proto-kul poprzedniego posie­
dzenia. Następnie Sejmik przyjął ■ 
nowy statut komunalnej kasy osz- i 
czędnóści Z tem zastrzeżeniem, że j 
'wejdzie om na porządek następnego ! 
posiedzenia, celem przedyskuto^cania i 
go i poczynienia w nim ewentual- j 
nych poprawek. Drugą sprawą było ’ 
powzięcie uchwały co do korzystania i 
z kredytów do wysokości 50.000 zł. w : 
Banku gospodarstwa krajowego na < 
przewóz kolejami kamienia do budo- * 
wy dróg. Uchwała ta została powzię j

Sejm i Senat na wniosek P.P.S. na 
ostatnich swych sesjach przed zam­
knięciem powziął rezolucję, uchyla­
jące okólnik Min. W. R. i O. P. z grud 
nia 1926 roku, o nauce religji katolic­
kiej w szkołach i obowiązkowych , 
praktykach religijnych młodzieży. |

Jak dalece sprzeczną jest ta rezo­
lucja z tendencjami szerokich mas 
społeczeństwa świadczą dwie poniż­
sze znamienne uchwały, powzięte 
Crzez nauczycielstwo, w Zawierciu.

chwały te brzmią jak następuje: ■ 
W ciałach prawodawczych na skutek . 
wniosku Stronnictw lewicowych prze 
forsowano uchwałę, wzywającą Rząd 
do anulowania zarządzenia b. mini­
stra W. R. i O. P. p. Bartla z dnia 9 j 
grudnia 1926 roku, które dotyczyło j 
wykładów religji katolickiej w szko- j 
łach i wypełniania przez młodzież 
szkolną praktyk religijnych. Wnio­
sek ten godzi w żywotne sprawy ca­
łego narodu polskiego i jest wielkiem 
niebezpieczeństwem dla naszego by­
tu narodowego. Wszelkie ataki na 
religję katolicką w Polsce jednocześ­
nie godzą w polskość i całość naszej 
Rzeczypospolitej, gdyż katołiickość 
narodu naszego nierozerwalnie zrosła 
się z polskością.

Zebrane na walnem zgromadzeniu 
nauczycielstwo szkół miasta Zawier- ’ 
cia w dniu 25 <3zerwca 1928 roku go- | 
rąco protestuje przeciwko tego rodzą [ 
ju rezolucjom ciał prawodawczych i 
żąda bezwzględnego utrzymania re­
ligji w szkołach naszych, jak również 
utrzymania w mocy tych wszystkich 
zarządzeń Rządu, które zmierzają do 
ugruntowania uczuć religijnych 
wśród młodzieży szkolnej, a wiec:

BÓJKA. W ub. poniedziałek około 
Sodz. 7 wiecz. na ul. Henryka w Modrzę 
■Iowie, w czasie awantury pomiędzy, pi­
janymi osobnikarni, jeden z nich Grom­
ka Adam ugodził nożem Stępnia Fran- 
tisz.ka la.t 39, obaj zamieszkali w Mo- 
dp-zejowie u!. Henryka n.r. 4 i 15. Stę- 
P‘ei'1 został przewieziony do szpitala na 
ł ©kinie, gdzie*  lekarz orzekł, że uszko­
dzenie ciała Stępnia należy do katego- 
rVj ciężkich.
^WYBRYKI AWANTURNIKÓW. Przed 
Paru dniami na ulicy Będzińskiej w 
^zeiadzii zjawiło się kilku pijanych oso 
miików i każdego przechodnia zaczepia 
h wszczynając awantury. Kiedy jeden 
? przechodniów, żołnierz, zwrócił uwa- 
8ę awanturnikom na nietaktowne zaeho
Wanię etę, jeden z nich podbieg lazy u- 
de,rZy| „o z CZe,go wynikła bójka, któ- 
(A dopiero funkcjonał-jusze policji cze­
ladzkiej z trudem zdołali zlikwidować, 
bijanych awanturników jak się później 
^kazało braci Władysława i Józefa Żur­
ków z Czeladzi (Mń łowiicka 69) od pi owa 
dzono do komiearjatu, gdzie spisano ua 
ni<di doniesienie za opilstwo, poczeln 
Przekazano ich do dyspozycji prokura­
tora.

A jednak płótna u Mićsżalskiego kupić 
można najtaniej.
i Płótno angielskie 100 — 00 szerok. metr 
^°sztuje 1 zł. 73 gr. Sztuczka 17 tiitr. 29 zł. 
<Lgr. , ■ 5630

Ć TRAGICZNE SKUTKI LEkKÓMYśL 
,G§CI. Niejaki Marjain Olega, mając 

plWądize ojca, roztrwonił je. W obawie 
PhZed odpowiediziiailTioś&ią rzucił się pod 
P^ąg towarowy na łiinji Ząbkowioe- 
Jrod®iec. Koła odcięły mu głowę.

X NA GOŚCINNE WYSTĘPY do Będzi 
?? przybyła wczoraj gromada zlodizioi: 
pomierz Sobczyński i Jan Sikora z 

^Woc.bowy, Abram Bryl z Piotrkowa 
. Józef Chrzanowski z Tamowa, przy 

<>rym znaleziono maskę. Zaledwie je- 
^k złodziejaiszkowie ukazali się na 
Pościg, policja ich natychmiast przyła­

pała.

x Z WAGONU trzeciej klasy pociągu 
??0korweg0 n,r. 16 między Szczakową a 
i bożkami skradziono Bercie Englendcr 
3 ®atuki mater jalu wartości 2000 zł.

Odpowiedzi Redakcji.
p - MACZKI. Sens, ukryty w wierszu 

tl,n>i, jest może interesujący dla wtaje- 
1 rjlczoinych; ogółu zaś czytelników wie 

terem je, wobec czego zamieścić u- 
'oru Pani,i mie możemy.

Ponure dzieje niemowlęcia w dole kloacznym.
Takiej ohydy nie notowały jeszcze kroniki policyjne.

DZIECKI ŻYDOWSKIE OCHRZCZONE IMIENIEM JAN.
W ub. v. lorek w .,Kur jerze Zachód- ; 

uim“ podaliśmy krótka, notatkę o tem, i 
że w ub. niedzielę 5V posesji nr. 5 I 
piizy ulicy Towarowej w Sosnowcu ! 
w dole kloacznym znaleziono żywe i 
dziecko. Noworodkiem zaopie- ; 
kowal się dozorca domu Wiśniewski. I 
Wyrodnej matki poszukuje policja. I

Pod tą krótką wiadomością kryje 
się okrutna w swej potworności 

ohyda, 
która budzi dreszcz wstrętu i odrazy, '

Posiedzenie Wydziału powiatowego
I SEJMIKU W BĘDZINIE.

i
i

I 
i ł t

*
i

0 poszanowanie rellpil w szkołach.
UCHWAŁY NAUCZYCIELSTWA SZKÓL W ZAWIERCIU

W dniu św. Jana dozorca domu 
przy ulicy Towarowej 5, Jan Wi­
śniewski wyprawiał dość 

huczne imieniny, 
na które sproszono sporo gości. Gdy 
o godziny 10 przed południem zabawa 
imieninowa trwała w najlepsze, na­
gle wipadła do mieszkania jedna z są­
siadek komunikując, że do dołu ustę­
powego wrzucił ktoś dziecko. Goście 
z dozorcą na czele udali się do ustę­
pu, a jeden z obecnych, Michał Ra­

ta jednogłośnie.
W wolnych, 'wnioskach została po­

ruszona apaSawa członka Sejmiku, wy 
branego z gminy Niwka p. B. Mruka. 
Mianowicie p. Wyłęźek wysunął wnio 
sek o wykluczenie p. Mruka z Sejmi­
ku za jego niestosowne postępowa­
nie, przez co naraża na szwank opi- 
nję Sejmiku. W tej samej kwestji 
występował również członek Sejmi­
ku p. Wolf, oświadczając jednocześ­
nie, że i partja P. P. S. której człon­
kiem był p. Mruk, wytoczyła mu do­
chodzenie, w rezultacie czego został 
skreślony z listy członków partji. Za­
rzuty te odpierał, jak mógł, p. Mruk. 
W rezultacie Sejmik doszedł do prze­
konania, że p. Mruk powinien satn 
wyciągnąć odpowiednie konsekwen­
cję wobec stawianych mu zarzutów, 
na tem dyskusję skończono.

Po całkowitem wyczerpaniu porząd 
ku dziennego zabrał głos p. Ołpiński 
i dziękując za zaufanie i współprdcę 
w czasie półtorarocznego swego po­
bytu w Zagłębiu członkom Sejmiku 
i Wydziału serdecznie się z nimi po­
żegnał.

W imieniu Sejmiku i Wydiz. żegnał 
p. starostę p. Wolf, podnosząc jego za 
sługi na polu pracy dla dobra budże­
tu państwa w trudnych warunkach i 
życząc mu powodzenia na noxvem 
wyźszem stanowisku w Poznaniu.

1) w niedzielę i święta oraz na po­
czątku i na końcu roku szkolnego 
wspólne nabożeństwo z egzortą. i

2) co roku wspólne trzydniowe re- ,
kolekcje młodzieży. i

3) trzy razy do roku (po rekolek- 5 
cjach, na początku i przy końcu roku 
szkolnego) wspólna spowiedź i komu- 1 
nja święta dla młodzieży.

4) wspólna modlitwa przed lekcja­
mi, przepisana przez właściwą wła­
dzę kościelną, a wpi-o wad zona przez 
władze szkolne.

Taką samą rezolucję uchwalili w i 
dniu 24 b.m. robotnicy na walnem i 
zgromadzeniu clrrześciHańskich Zwityz , 
ków zawodowych w Za^sderciu. j■*■  jasninsaw ^■•TO«Tia^a»affi.viiii>i<irriiirri»BMmmii^iBmrilT ’ 
Z melin wySawnleiago !

JAKO NR. 2 BIBŁJOTEKI „MYŚLI NARO- j 
DOWEJ’* ukazała się rozprawa Stanisława : 
Kozickiego p. t. „Niemcy i Polska na tle po- i 
lityki powojennej". (Cena 1 zł. 50 gr.). Autor. | 
znany z szeregu prac z dziedziny polityki 
międzynarodowej, przedstawia dążenia Nie­
miec powojennych, które chcą nietylko od­
zyskać granice przedwojenne, lecz także swe 
przedwojenne stanowisko w Europie. Następ­
nie pisze o polityce powojennej państw zwy­
cięskich, polityce, która w dużej mierze uła- 1 
twia powodzenie polityki niemieckiej. • 
Wreszcie wypowiada swą opinję o tem, jaka l 
winna być w tych warunkach polityka poi- ( 
ska. Wobec aktualności sprawy przedtermi­
nowej ewakuacji Nadrenji jest rozprawa p. 
Kozickiego bardzo na czasie, czytelnik uzys- ■ 
kuje po jej przeczytaniu szereg niezbędnych 
informacyj, oraz otrzymuje oświetlenie naj- ’ 
ważniejszych zagadnień politycznych w Eu­
ropie współczesnej.

PoDłsraicie L. 0. P. P. 

sała, własnoręcznie wydoby ł 
donośnie płacząee niemowlę 

ipłci męskiej.
Natychmiast pomyślano o tem. by 

daiecko och.rżoić i rzććzywiście tego 
saimego dnia udaho się do kościoła, 
celem dok orla nia aktu chrztu. Uwagę 
zwracało zachowauiic Się

lokatorów domu — żydów, 
którzy odradzali durzcźeniie micmo- 
wdęcla. Niemowlęciu dano imię Jan, 
a do chfzt u podtiwał wybawiciel Ra­
sa ła i M. LażoAĆska.

Dziecko zostało w mieszkaniu Wi­
śniewskich. ą policja zakrzątuęła się, 
by odszukać maitkę niemowlęcia.

I cóż się okazało.
W tym samym domu mieszka żyd- 

kuipiec K. jest on ojcem sześciorga 
dzieci, z kiói yćh troje z pierwszego 
małżeństwa i troje z drugiego. Prócz 
dwojga małżeństwa i sześciorga d:zic- 
oi, mieszkał jeszczęj|v jednym maleń 
kim pokoiczku, brat żony K., czyli 

wuj rodzeństwa, niejaki Gerszon 
Eajbuszkiewicz.

Najstarsza, córka ojca rodizamy 2 
pierwszego małżeństwa, Ruchla K., 
ma lat 14 i jest kaleką, ma mianowi­
cie skrzywioną nogę i nie może cho­
dzić.

Ruchla, dziecko prawie jeszcze. 
ąjxxlobała się bratu swej macochy i 
od roku, czyli, mając

zaledwie lat 13
stała się powoi uetm narzędziem w rę- 
ka< h 1 a j buszk iewi cza.

Dokonał 011 tego siłą, kneblując 
dziewczynie usta.

Skutki nie kazały długo czekać na 
siebie.

W ub. niedzielę ojca nie było w 
domu, bo siedział w areszcie za jakieś 
spratvki, macbcha również była nie­
obecna, młodsze rodizeńsłwó baiwiło 
się na podwórzu. W mieszkaniu pozo­
stali tylko

Ruchla i FajbnszkieAcicz.
Właśnie wtedy rano przyszło na 

świat dziecko.
Cóż czyń! petwOfily w swynn okru­

cieństwie ojciec niemowlęcia Gerszon 
Fajbuszkiewiezf! Odebrał on płód od 
matki i
kwilące niemowlę włożył do naczynia 

nocnego.
Gdy w chwili później weszła du 

mieszkaniu młodsza siostra Riichli Na­
dała, dziewczyna 11-Ieinia, Fajbusz- 
kiewież dał jej 50 gr. i zakrywszy 
przedtem naczynie papierem, polecił 
jej zawartość uaczyuia wynieść i 

wrzucić do ustępu.
Nedizia wyktmala polecenie wuja, 
który z balkonu od podwórza pitnie 
buczy i, czy dzacwczynna dobrze wy?- 
kona jego rozkaz. Po dokonaniu 
zórodnli z powrotem spokojnie udał 
się do mieszkamia.

Na saozęścae W sąsiednim ustępie 
bym jedna z sąsiadek, która kilka 
minut po wrzuceniu niemowlęcia do 
dołu kioacznegp dała znać o wszyst- 
iiiem P iśniiewskim. Dziecko w sposób 
zaiste cudowny zostało ocalone.

O calem zajściu dowiedziała się 
poricju, która r ajbuszkiiewtcza zaitrzy 
mała 1 skierowaia do sędziego śled­
czego.

Gerszon Fajbuszkiewicz liczy lat 
28. Jest typ człowieka

o cynicznej twarzy zuchwalca, 
który do całej tej ohydnej sprawy 
odnosi się obojętnie.

Dziecko nadal znajduje się pod o- 
pieką Wiśniewskich. Lokatorzy - ży­
dzi noszą się z zamiarem
odebrania dziecka i unieważnienia 

chrztu
Wy-bawcy zaś maleńkiego Jasia pod 
żadnym pozerem nie clrcąc do tego 
dopuścić. Najipirawdupodobnięj dziec 
ko zostanie oddane do przytułku, o 
ile nie znajdzie się jakaś uczciwa 
rodzina, klutaby podjęła się wycho­
wać dziecko, jako własne.

Dziecko jest zdrowe, a okoliczne 
kumoszki dowódizą, że długo żyć bę­
dzie



  KURIER ZACHODNI Czwartek, 28 czerwca 1928 roku. Nr. 176.
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KronUi Ziwltrcia.
X LIGA MORSKA I RZECZNA została 
założona w Zawierciu na przedwczoraj- 
szem zebraniu organizacyjnem, przy u- 
diaiale kilkudziesięciu o<sób. Zebranie za­
gai! red. Hański, prosząc o przyjęcie 
przewodnictwa prez. Klepę, który do 
stołu prwzydjalnego zaprosił pp. 
Wróblewską, iraż. Piotrowskiego, H. So­
wińskiego, red. Hańskiego i Dunina. P. 
H. Sowiński zrefrowal statut Ligi onaz 
kwest je formalne, towarzyszące stwo­
rzeniu oddziału Ligi. Po przedyskutowa­
niu kwe&tji organizacji zebrani posta­
nowili uważać się za komitet organiza­
cyjny i jako ciało wykonawcze powołać 
prezydjum w składzie pp.: preiz. Klepy, 
M. Wróblewskiej, H. Sowińskiego, red. 
Hańskiego i Dunina, powierzając im do 
przeprowadzenia: propagandę na rzecz 
założenia oddziału Ligi, zalegalizowanie 
Stowarzyszenie i zwołanie w terminie 
najdalej 5-miiesiięcznyni walnego zgro­
madzenia, które będzie uprawomocnio­
ne do wybonru stałych władz Ligi.

W zakończeniu zebrania prez. Klepa 
w obszerni em przemówieniu podniósł ro­
lę morza w życiu narodu, a Rzeczyspo- 
spoiłitej w szczególności, zagadnienia e- 
migracyjne, wychowawcze i polityczne 
związane z morzem’polakiem.
X ZWYŻKA CEN MIĘSA. Na wczoraj­
szym posiedzeniu komisji cennikowej u- 
chwalono zezwolić na 8 proc, podwyżkę 
cen mięsa, a to w związku z 
niem bydła i nierogacizny.
X CHŁODNIA DLA RZEŹNI, 
wadziarae obecnie inwestycje 
Magistrat postanowił uzupełnić wybu­
dowaniem pominiętej w pierwotnym 
projekcie chłodni, bez której nowocześ­
nie urządzona rzeźnia prosperować nie 
może. Koszt jaki budowa chłodni pocią­
gnie za sobą dia się zamortyzować w cią­
gu 2—5 lat opłatami za przechowywa­
nie mięsa.

podiroże-

Pnzepro- 
w rzeźni

>

KreaRa Dlinaii.
X POSTRZELONA PRZEZ NARZE­
CZONEGO. Wskutek naeo6'trożnego ob­
chodzenia się z rewolwerem Józefa Or­
mana z Rokitna, będącego u swej na­
rzeczonej Anieli Witkowskiej w Mato- 
szycach, gin. Żarnowiec, broń wypaliła 
i raniła w rękę Witkowską.
X POŻAR W ŁAZACH GOLCZOW- 
SKICH. W dniu 26 bm. powstał pożar 
w domu Antoniego Jurczyka w Łazach 
Golczowskich, gm. Rabsztyn, poczem o- 
gień przeniósł się na sąsiedni dom Ka­
tarzyny Hajduła. Spaliły się dwa domy, 
obora i inwentarz martwy. Przy rato­
waniu ułcgilii poparzeniu: Jurczykowie i 
Marja Stawarz. Ogień ugaszono przy po 
mocy straży pożarnej z cementowni 
„Klucze".
X ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNE­
GO. W miejscowych szkołach powszech 
mych zakończenie roku szkolnego nastą­
pi 28 bni. popisami i ćwiczeniami. Jedno 
cześnie zostaną otwarte wystawy7 prac 
dzieci szkolnych.
X ZE SZKOŁY ZAWODOWEJ W SKAŁ 
CE. IV ub. poniedziałek uczeniiee szkoły’ 
zawodowej żeńskiej w Skałce (p. Olkusz 
odegrały w Bolesławiu w remizie stra­
żackiej dwie sztuczki. Sztuczki były o- 
degmanc wyhoimic dzięki doskonałemu 
opanowaniu ról przez amatorki. Dnia 1 
lipca br. odbędzie się zjazd koleżeński 
byłych uczniów preijiarandy naucz, w 
Skałce iv lokalu dawnej preparandy, o 
becnie szkoły zawodowej. Program zja 
zdu obejmuje: 1) msza św. w kaplicy w 
Tłukience, 2) wspólny obiad, 3) zebra­
nie i omówienie celu zjazdu, 4) przedeta 
wiernie i zabawa w Bolesławiu.

i

Polska Fabryka 
Samochodów „URSUS".

W dniu 11 b. m. obchodziły Zakłady Me­
chaniczne „Ursus” uroczystość poświęcenia 
pierwszej partji 50 samochodów, wykona­
nych całkowicie przez te Zakłady. Uro­
czystość zaszczycił swą obecnością P. Pre­
zydent Rzplitej w otoczeniu przedstawicieli 
Rządu, Sejmu, i Senatu, oraz szeregu wyż­
szych dostojników państwowych, co niewąt­
pliwie przyczyniło się do tem silniejszego 
podkreślenia znaczenia, jakie Zakłady „Ur­
sus” posiadają dla naszego życia gospodar­
czego wogóle, i roli, jaką odgrywają w bu­
dowie rodzimego przemysłu samochodowego 
w szczególności.

Powstała przed 34 laty „Specjalna Fabry­
ka Armatur i Motorów „Ursus”, założona 
przez wybitnych inżynierów polskich: Lud-

III
!

Magistrat m. Zawiercia ogłasza przetarg 5 
na doatawę materiałów, oraz budowę: z:

sieci wysokiego napięcia, sieci rozsyłowej | 
niskiego napięcia i sieci oświetleniowej. | 

Warunki przetargu, ślepe koaztoryay oraz plany eieci są do fi 
obejrzenia u dyrektora Zakładu Elektrycznego m Zawiercia (biu- w 
ro Magistratu) w godzinach urzędowych od 10 do 13 i od 17.30 do 19 30 g 

Oferty w zalakowanych kopertach mogą być nadsyłane najpóźniej do 9 li- fi 
pca 19’8 roku. 8661-2 W

MAGISTRAT MIASTA ZAWIERCIA |

wika Rossmanna, ś. p. Emila Schónfelda i 
ś. p. Kazimierza Małeckiego, będąca funda­
mentem obecnych „Zakładów Mechanicznych 
Ursus”, odrazu zyskała sobie popularność 
przez wysoką wartość silników spalinowych 
własnej konstrukcji, tak że nieograniczony 
prawie rynek zbytu w ówczesnej Rosji zo­
stał bez mała całkowicie opanowany przez 
silniki „Ursus”. Po wojnie, która przyniosła 
zniszczenie zakładom, dzięki znacznym wy­
siłkom, jakie poświęcono odbudowie zdewa­
stowanej placówki, zwinięto przestarzałe już 
warsztaty przy ulicy Siennej, koncentrując 
całą fabrykę na Woli. Program wytwórczości 
objął silniki spalinowe mocy od 4 k. m. do 
600 k. m.

Jednocześnie zrozumienie pierwszorzędnej 
roli, jaką we współczesnem życiu gospodar- 
czem, jak i w zakresie obrony kraju, posia­
dają mechaniczne środki lokomocji, jak sa­
mochody, traktory, czołgi i t. p. skłoniło kie­
rowników Zakładów „Ursus” do bliższego 
zajęcia się tą sprawą. W r. 1924 została za­
warta z Rządem umowa, która położyła trwa­
łe podwaliny pod lmdowę pierwszej w Pol­
sce fabryki samochodów. Samochpdy „Ursus” 
produkowane są seryjnie, przytem narazić 
tylko półciężarówki 2 i 2 i półtonowe według 
licencji, zakupionej od znanej włoskiej 
firmy „Spa”. Produkcja obliczona jest na 
1000 wozów rocznie. W najbliższej przy­
szłości projektowane jest podjęcie produkcji 
traktorów rolniczych, a następnie i samocho­
dów osobowych. Wszystkie wyprodukowane 
przez Zakłady „Ursus” w całości z polskich 
materiałów, siłami polskich techników i pol­
skich robotników, samochody przeszły już 
bardzo ciężkie jazdy próbne, przyczem jeden

ZYCIE GOSPODARCZE
Falwjższeiie kanitałn zaHaiowep B. S. Krajowagj.

Prezes Banku gospodarstwa kra jo- ; 
wego gen. <’ 
przedstawicielowi „Wieku Nowego" 
wywiadu, w którym poruszył szereg 
spraw związanych z aiktualnemi za- 
gadiniieniami gostpodarozemi i rozbu­
dową samego Banku.

W kwestji zamiarów Batńku na naj­
bliższą przyszłość zaznaczył p. Gó­
recka, że o ile chodzi o kredyty o cha­
rakterze społecznym pnzewidiztane 
jest •wykornamiie programu w rozmia­
rze maksymalnym.

Jednym z najważniejszych zamie­
rzeń Banku gospodarstwa krajowego 
jesit dalsze podwyższenie kapitału za­
kładowego, który7 z końcem zeszłego 
roku podniesiony został już z 85 mi­
ljonów do 120 miljonów, o dalsize 100 
miljonów, nastąpi to przez (powiększe­
nie udziału w kapitale ząkładowym 
przedsiębiorstw państwowych oraz 
przez przystąpienie samorządów miej 
skiich i poąyiaibowych do udziału ka­
pitale zakładowym Banku, co jakkol­
wiek przewidziane statutem, — dotąd 
nie było zrealizowane. W ten sposób 
Bank gospodarstwa krajowego stanie 
się Bankiem państwow o-komunal- 
nym. Tutaj p. gen. Górecki zaznaczył, 
że właśnie Bank gospodarstwa krajo­
wego jest kontynuatorem działalno-

I

Z giełdy warsiawsklej.
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z nich ma za sobą już drogę 58 tys. km. 
Opinja fachowców zgodna jest pod tym 
względem, że samochody „Ursus" śmiało 
mogą rywalizować z najlepszemi markami 
zagranicznemi, a to dzięki zastosowaniu naj­
nowszych obrabiarek angielskich i amery­
kańskich, których fabryka posiada ok. 4(M). 
jak i zastosowaniu naukowej organizacji 
pracy.

Rozlokowana na 50-hektarowym obszarze 
wt odległości 10 km. od Warszawy w osadzie 
Czechowice fabryka samochodów „Ursus" 
posiada „par excellence“ nowoczesne bu­
dynki z górnem światłem i zastosowaniem 
najnowszych udoskonaleń technicznych, za­
trudniając obecnie około 1000 robotników. 
Początkowy kapitał 1,5 miljona złotych, w 
całości zresztą polski, został podwyższony i 
wynosi obecnie 15 miljonów złotych.

Na zakończenie wspomnieć jeszcze się go­
dzi o własnej odlewni, która jest zaczątkiem 
powstającej, zakrojonej na większą skalę 
fabryki metalurgicznej. Fabryka ta obejmu­
je narazie odlewnię żeliwa i metali półszla­
chetnych jak bronz, aluminjum, stopy łożys­
kowe i t. p„ a w najbliższej przyszłości prze­
widziana jest budowa odlewni stali. Dzięki 
wysokiemu gatunkowi odlewów, osiąganemu 
przez stałą kontrolę laboratoryjną, fabryka 
metalurgiczna zyskała w nader krótkim cza­
sie tak licznych odbiorców, że obecnie już 
staje się aktualną sprawa jej rozszerzenia.

Nader szybki i pomyślny rozwój nowej 
placówki przemysłowej jest dowodem jej 
żywotnego znaczenia i racjonalnego kiero­
wnictwa, co pozwala stawiać jej jak najpo­
myślniejsze horoskopy na przyszłość.
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ści i tradycyj dawnego Banku Pol­
skiego z czasów księcia Lubeckriego.

Na pytanie —■ jaką poilityikę kredy­
tową stosuje Bank gospodarstwa kra­
jowego w odniesieniu do akcji budo­
wlanej w miastach — p. prezes zazna­
czył, że Bank jako wykonawca woli 
Rządu przywiązuje wielką wo;gę do 
rozwoju ruchu budowlanego, który 
yv najwyższym stopniu przyczynia się 
do uruchomiania przemysłu i skutecz 
nago zwalczania bezrobocia. Dowo­
dem tych dążności jest fakt, że sumy 
kredytowe udzielonych za pośrednic­
twem Banku, tak z fund uszów rozbu­
dowy, jak i z funduszów własnych 
przekroczyły w roku 1927 prawie 
czterokrotnie sumy przeznaczone na 
ten cel 5V roku poprzednim. Z kre­
dytów tych w 42 proc, korzystają ko­
operatywy. B. G. K. otrzymał w ostat 
nim czasie większe sumy na rozbudo­
wę mieszkań urzędniczych i robotni­
czych w okręgach śląskim i łódzkim. 
Dla Lwowa przyznał B. K. K. 6 mi­
ljonów zł. kredytu, z tego pierwszą 
ratę w wysokości pół miljona wi] ’ 
cono już w czerwcu, i „ 
wypłacony w lipcu, reszta ratami ]X> 
półtora miljona co miesiąc do paź­
dziernika.

ipła-
miljon ma być

syjna 5 proc. 67.00, Dolar prywatny 8.88 
i tuzy czwarte.

Tendencja dla aikcyj i walut nieje­
dnolita

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 27-6.

Żyto 46.50—48.00, Pszenica 50.00—52.00 
Jęczmień przemiałowy 45.50—46.50, O- 
wies 45.75—45.75, CL” ■ żytnia 55.00 — 
34.00, Ospa pszenni: 2 50—28.50, Mąka 
żytnia 70 proc. 68.5m Mąka żytnia 65 
proc. 70.50, Mąka pszenna 65 proc. 70.00 
—74.00, Łubin niebieski 25.00—24.00, Łu­
bin żółty 24.50—25.50, Słoma prasowana 
5.50—5.75, Siano luźne 11.00—12.00, Sia­
no prasowane 12.00—13.00.

ł j isobienie spokojne.
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Ze sportu.
KOMUNIKAT Nr. 2 

Kapitana Związkowego Kieleckie* o 
Z. O. P. N.

Adres: Sosnowiec, Kaliska Nr. Id 
E. Lwowski.

1) Podoje się do wiadomości, iż wj 
dniu 29 czerwca b. r. (w piątek) od­
będą się międzymiastowe zawody w 
piłkę nożną w następujących miej­
scowościach: „Sosnowiec — Często­
chowa" w Częstochowie; „Dąbrowa 
— Będzin" w Będzinie; Team I (Ma- 
kabi — Arja) — Team II (Sosnowiec, 
Victoria. Świt, Ruch) w Sosnowcu, 
boisko T. S. „Victoria“.

2) W związku z powyższym zaka­
zuje się innych gier w piłkę nożną w 
dniu 29 czerwca b. r. (w piątek) w : 
Częstochowie, Dąbrowie, Będzinie i 
Sosnowcu.

5) W yznacza się następujących gra­
czy do reprezentacji „Sosnowca" 
przeciw reprezentacji „Częstocho- i 
wy”: Jeżewski, Kopała, Skór us, Mor­
ga la (Victoriaj; Tuszyński, Dudek. 
Sularz IL Bergicl, Wawrzyniak, Puz 
(Sosnowiec); Haryton, Tajtelbaum, 
Szmidt (Maikabi); Skawiński (Ruch). 
Kapitan — Bergicl. RejiTezentację 
„Częstochowy” wystawi zastępca ka­
pitana związkowego w Podokręgu 
Częstochowskim. Powyżsi gracze win 
ni stawić się na dworcu wiedeńskim 
o godzinie 10.30 rano w dniu 29 czer­
wca b. r. (w piątek) z własnemi bu­
tami iootbalowemi. Towarzystwo 
„Yictoria" winna dostarczyć: koszul­
ki. spodenki i sztuce.

4) Wyznacza się następujących 
graczy do reprezentacji „Będzina" 
przeciw reprezentacji „Dąbrowy" na 
boisku ..Ilakoach": Mildneir E, Mild- 
ner Z. Cichoń, F Lisiecki, Żmijewski 
(Sarmacja): Mazurek, Archtman, La­
to®! ńs.ki (Zagłębianka); Bachman, i 

Plesner, Jankiewicz, Siwek J„ Brama 
(Ilakoach). Kapitan Archtman. Re­
prezentację „Dąbrowy" wystawią 
wspólnie „Zagłębie" i „Dąbrowa";
z następujących graczy: Rusiń, Łuka­
szewicz, Gocyła, Banasiewdćz, Bana­
sik. Soblewski Devil, Małecki (Zagłę­
bie); Suwała, Fliiger, Szpruch, Gor- 
goń, Głonrb. Janicki. Szuliński (Dą­
browa). Kapitan Rusin. Powyżsi gra­
cze winni się stawić o godzinie 16, 
dnia 29 czerwca b. r. (w piątek) na 
boisku „Hakoach". Piłki dostarczą: 
Zagłębianka, Ilakoach i Sarmacja. 
Koszulki dla Będzina dostarcza „Za- 
głębiainika"; spodenki „Sarmacja": 
sztuce „Ilakoach". Dla „Dąbrowy" 
koszulki i spodenki „Zagłębie", sztu­
ce —- T. S. Dąbrowa. Buty footfbalo- 
wc zabiera każdy gracz własne. 
Przedmeciz „Hakoach" II — „Zagłę- 
biainka" II.

5) Wyznacza się następujących gra 
czy do Teamu II przeciw Teamowi ' 
w Sosnowcu na boisku „Victorji“: 
Zamorowski (S); Kotras (S); Borczuch 
(Św); Koprowski (V); Ludzik (Św); 
Majewski (R); Sojka (Św), Staniszew 
ski (V), Wroński (S). Jarosz (R), Ja­
worski (R). Kapitan Wroński. Rezer­
wa: Wiaderek, Lesiak (Św): Oborski. 
Borowski (R), Gołębiowski (V). Po­
wyżsi gracze stawią się punktualnic 
o godzinie 16 w dniu 29 czerwca b.r. 
(w piątek) na boisku ,,Vietori“. Gra­
cze wyznaczeni zabierają własne bu­
ty foótbailowe. Kostjurny, spodenki
i sztuce dostarcza dlla Teamu II „So­
snowiec". Po jednej piłce dostarcza, 
Maikabi, Arja, Vietoria, świt i Ruch. 
Reprezentację Teamu I wystawi 
wspólnie „Makaibi" i „Arja". Spoden­
ki, koszulki i sztuce dla Teamu I do­
starcza ...Maikabi". Przedmeez o godzi­
nie „Ruch" II — „Świt" II. Porząd­
kowych dostarcza ją gospodarze boisk. 
Poda je się 'powyższe do zastosowania 
i wykonania pod rygorem kar.

1 Kapitan Związkowy Kieleckiego Z. O 
P. N. (—) Lwowski.

SZWECJA — POLSKA. W niedziele 
o godz. 18 na boisku I. F. C. Katowice 
(park Kościuszki) odbędiziie się mecz 
międzypaństwowy Szwecja — Polska. 
Przedsprzedaż biletów na wspomniane 
zawody odbywać się będzie na terenie 
naszego Zagłębia w następujących skle­
pach: Dąbrowa Górnicza — księgąinriiią 
A. Ringńiań. ul. Sobieskiego, róg Sien­
kiewicza. Będzin — sprzedaż airt. spor, 
i stał. Jakób Potaisz, ulica Małachow­
skiego 16. Sosnowiec — skład materia­
łów piśmiennych Wl. Czechowski, ul. 3 
Maja nr 8

UIK. ll £2,| JVrvJXl.il 0*1 >V Cl JKULUJ a’" J 
dr. R. Górecki udzielił ' 
1--- i ..Wieku Noweeo" •

AKCJE: Barak Dyskontowy 135.00 — 
136.00, Bank Handlowy 117.00, Bank 
Polski 178.00—176.00, Barak Zachodni 
34.00, Bank Zw. Spółek Zarobk. 84.00— 
84.50, Spiess 165.00, El. Dąbrowa 78.00, 
Gosławice 65.00, Cukier 62.50—65.00, 
Łazy 6.75, Węgiel 96.50—96.00, Cegiel­
ski 41.00, Lilpop 55.50—54.50, Modnze- 
jów 44.50—44.75, Norblin 250.00, Ostro­
wiecki B 108.00, Pocisk 9.40, Rudziki 
47.00, Starachowice 56.00—55.75.

IVALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn. 45.47 i pól, Paryż 35.09, Wiedeń 
125.55, Praga 26.42, Wiochy 46.86, Bel- 
gja 124.54, Szwajcar ja 171.95, Holandja 
359.10, Szokliolm 259.18, Dolairówika 5 
proc. 85.00—86.00—85.00, Ziemskie Kre­
dytowe 4 i pól proc. 52.00, Poż. konWew-

JVrvJXl.il
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< csuej Polski.
CUDOWNE ULECZENIE 

W CZĘSTOCHOWIE
Czesława Kozłowska, W 14, zamiiesz- 

kata " 'troskach, par. Naruszewo djec. ! 
i ic< k-iej, miała o<l lat dziiecdęcych — jak 
■■■i ^ H id za lekarz dr. Zdzisław Sokolski 

znacznym stopniu przytępiony 
mu eh, sipowodow aniy nieżytem trąbek . 
-uistachjiraza. Na Zielone Świątki r. b. ■ 
'Okrata się mała Czesia wraz z matką 
,:-ł Częstochowy i tam, po żarliwej mo- 
■i.ztwie, odzyskała — jak znów stiwicw- 
‘•■'■i dr. Sokolski — zupełnie dobrą i nor 
l;ii-uią zdolność słyszenia i

■’WkET0 LOTNICTWA W KRAKOWIE ’
Stau-aniem Ligi obrony powietrzne i i ; 

■ ' i wgazowej w Krakowie ze wspól-
l,(!z.iuieni 2 pułku lotniczego odbędą się 
'v niuizieię dnia 1 Jńpca br. na lotnisku 
" Rakowicach wielkie popisy i rowja 
L :,'tii.it za eskadr 2 pułku lolniiczego i za­
proszonych platowców myśliwskich z j 
') arszaiwy i Lidy, z udziałem ąwapnetok ! 
fokami ze spadochranem praiz wielkim I 
.i 'tynem i lotami pasażerski etm nad 
'''akowem na samolotach 101’1’. i Jun- 

1;ctoach Polskiej Lipji Lotniczej. Wiel- 
Ce urozmaicony program tej niezwykłej 
l;5li>rczy jest w opracowaniu i zadanie 
" najbliższych dniach poęląpy do wią- 
(l°nioścń.

CENNE FRESKI.
W Krakowie przy ul. Sławkowskiej 

Pod nr 18, Wizirosi się mała kamieniczka 
° staroświeckim wyglądzie. W domku 
Lm natrafiono przy obecnej odnowie 
hekoi na I-em piętrze na bardzo cieka:w£ 
■'j^ski. Przeidatawjtają one szereg portro 
”"■> ujętych w owalne mediąl.ioriy od- 

l’tMizane od siebie bogato skomponowa 
'\ynci ornamentem. Sądząc po stroju, koł- 
''■ierzu gronostajowym, czapce książęcej 

głowie, postacie przedstawiają człon 
*yów rodziny panującej. Według stylu i 
maraikteru, malowidła muszą pochodzić 
z drugiej połowy XVI wieku, a popra­
wność i plastyka wsikązuje, że wyszły 
z pod pendzla jakiegoś wcale nieprzeoię 
tnego malarza.

Prowokacje granicznej stra­
ży SOWIECKIE J.

Od pewnego czasu coraz częściej na 
pograniczni polsko - sowieckiem zdarza­
ją się wypadki sabotażu i ostrzeliwania 
naszych strażnic.

Strażnicy •sowieccy wywracają słupy, 
strzelają do posterunków, a ostatnio w 
lej<*nie strażnicy świaniecktoj ostrzeli­
wano posterunek policji państwowej. 
Je&t to już trzeci wypadek wtrzeląnria w 
Lm punkcie do naszej straży.

* k <• < * u" •jfTWJtfSWBHWW

hch złodziejaszka łódzkiego 
NA ULICY W BERLINIE.

. Fatalna przygoda spotkała na bru- 
berlińskim kieszonkowca i wła­

mywacza z miasta Łodzi 50-letniiego 
Ja'kóba Podowskiego.

Podowski stał z kilku przyjaciółmi 
11 zbiegu ulic Schbnhauser i Mulack. 

pewnej chwili przeszła obok nich 
"■doda, dziewczyna, którą wybuchła 
!!<igle głośnym śmiechem. Wesołość 
lej wzbudził oryginalnie ostrzyżony 
1 ‘cs, wałęsający się opodal, lecz gry- 
j'' „dżentelmenów"’ uczuła się obrążo- 
(7l> jak sądziła, szyderczym śmie- 

skierowanym pod jej adresem, 
porywczy Jakób zwymyślał dzieW- 

,'-ynę jaknajbairdziej soczysłeani epi- 
'anri, gdy ta zaś wymownem stuknie 

|.lp’!u palca w czoło wy raz.il a podej- 
(.Zęnie, że napastnik ma fijoła. Po- 
'^ki rzucił się na nią. wybił uderze- 

l,°>,n w twarz ząb i począł okładać 
. kami po plecach.

(| ?’ywoła.na. awantura skończyła sie 
./'kiiu pościgiem przygodnych obroń- Mj\y vza zmykającym co sił Jąkóbclp, . 
n,’<*I'eS° ostatecznie odstawiono do ko- I 

pjatn policji.
b 11 stwierdzono, że policją ma
pp ' Wszeństwo w załatwianiu z nim 
j.^.^ycli porachunków, wobec czego 

1 *°b odstawiony będzie do granicy.

pulsujcie sie do PMS.

“Szkielet zakopany w leśniczówce
STRASZNE ODKRYCIE W CZASIE REMONTU WILLI.

W leśnictwie Lipko, pow. Radzymiń- 
gkiiego w po-bliźu stacji Klembów wśród 
gęstego podszytego lasu stoi zaciszna leś 
niczówka. Mieszka w niej sitairy gajowy, 
strzegący lasów państwowych.

Corocznie na sezon letni gajowy od­
stępuje letnikom połowę swego domu. 
W roku bieżącym wiiłlę wynajął Wła­
dysław Seweiryniaik. Przed zajęciem mle 
szkamńa Sewerymiak postanowił prze­
prowadzić w mieszkaraiu gruntowny re­
mont.

Zjawiło się w wiillii kilku muilairzy i 
cieśli. Zaczęto malowanie ścian i remont 
podłogi. Zaledwie jednak zerwano kil­
ka pierwszych desek — oczom robotni­
ków ukazał się mrożący krew w żyłach 
widok. Oto pod podłogą w półmetrowej 
jamie leżał szkielet człowieka ze strasz­
liwie rozbitą czaszką. Dobrze zachowa­
ne szczątki ubrania świadczyły, iż za­
mordowany był albo zamożnym włością 
niincm, albo przybyszem z miasta.

Na miejsce niesamowitego odkrycia 
przybyły natychmiast władze policyjne

Tajemniczy „legjon-widmo“
ROK-ROCZNIE SZTURMUJE STARE ZAMCZYSKO NA KRECIE.

Znamy okult-ysta angielski Bennett, w 
towarzystwie dwuch członków londyń­
skiego towarzystwa badań psychicznych 
udał się niedarwtno do Grecji, celem 
zbadania i, o ile to będzie możliwe, wy­
jaśnienia tajemniczego i wprost nad­
przyrodzonego zjawiska, które rok rocz­
nie wydarza się na wyspie Krecie. Idzie 
o tak zw. „legjon widmo“, który przez 
trzy dni z rzędu, w połowie czerwca, u- 
kaz.uje się przy pierwszych dziennych 
Maskach, w pobliżu starożytnej skały 
Frangocastro: większa ilość rycerzy na 
koniach, z szablami w ręku i uzbrojona 
w fantastyczne zbroje, zjawia się po­
między niebem a ziemią na horyzoncie,

— Zgubiła pani chusteczkę — usły­
szała za sobą niski męski głos miss Mia 
Davis, córka zmarłego niodawtto znane­
go miljonetra Leo Davsa, idąc po Wedl- 
Strat w Nowym Jorku.

Zdumiona panna Mia, obejrzawszy się 
siMistozegła, że uprzejmym panem był 
wysoki piękny młodzieniec o blond wło­
sach i szarostalowych oczach, robiący 
wyrażenie cudzoziemca.

,— Pozwoli pani, że się przedstawię: 
Heinz von Witte — zagadnął obcesowo.

— Ależ... — odpowiedziała zażenowa­
na i zmieszana panina Dąvs.

Chciala powiedizieć ostro: proszę o- 
dejść. Lecz słowa te zdusiły się w krta­
ni. Mia poczuła ciążący wzrok cudzo­
ziemca. Spojrzała mu w oczy. Stalowe 
źrenice patrzyły na nią chłodno, rozka- 
zodawczo.

— Spotka się parni ze mną jutro o go­
dzinie 4 popoł. w „Cafe Washington" — 
zadecydował modnym głosem.

Opór Mji prysnął. Czuła się słaba i 
bezwpln.ą, jak dziecko.

Przybywszy do domu, poczęła roz­
myślać nad swą przygodą.

— Nie, oczywiście nie pójdę — posta­
nowiła.

Lecz nazajutrz przed godziną 4 po­
czął Mię oganniać jakiś dzwny niepo­
kój. Rozlkaiz wracał i dziwną silą wże­
rał 6ię w mózg.

Panna Davis poszła na rc>ndez-vouis.
Hans czekał pn-zed kawiarnią w bły­

szczącym „torpedo" Sfudonbackor.
{Sfcoro ząuważyl Mię, grzecznym ru- 

chem ręki zaprosił do samochodu.
Auto szybko pomknęło. Zatrz^ymało 

się dopiero na peryferjacli miasta przed 
żeląznemi sztachetami okalającemi par­
terowy pałacyk.

— Tutaj mieszkam — krótko objaśnił 
Heiniz.

Za chwilę siedizieli w artystycznie u- 
meblowainym gabinecie, sącząc przez 
słomki orzeźwiający Meinthe Glaciale.

— Niema Boga — począł mówić Wit­
te — jest tylko wszechmocny Szatan. 
Droga przyjaciółko, oinyj grzechem du 
szę z drobnej wetydliwości. Czyż nie 

a śledcze. Uetalono, aż szkielet spoczy­
wał pod podłogą około 8 lat, a więc 
morderstwo Iwpełniono prawdopodob­
nie w okresie najazdu bolszewickiego 
na Wiąinsząwę.

Znaleźli się naiwet świadkowie, którzy 
zeznali, iż uzbrojone bandy, kręcące się 
koło Wamszarwy w 1920 tr. porwały ze wsi 
Lipko bogatego włośoiamiiina, który od­
tąd zginął bez śladu. Pozatem uporczy­
wie kolportowano pogłoskę, iż znalezio­
ne szczątki — to zwłoki księdza wikare­
go z Radzymina, poarwanego i uprowa­
dzonego przez bolszewików — bezpo­
średnio po zajęciu tego miasta. Podob­
no kaplaraia ubrano wówczas przymuso­
wo w ubranie świeckie.

Niewątpliwie w ciągu kilku najbliż­
szych dni władze śledcze rzwiążą drę­
czącą zagadkę. W tej chwili trwa do­
chodzenie, mające na celu ustaleniu, kto 
zajmował willę w 1920 roku. Szkieletu 
narozie nie ruszono z miejsca. Deski u- 
łożono na swój cm miejscu i opiepzęto- 
wamo.

jakby zamierzała szturmem zdobyć rui­
ny zamczyska, istniejące dotąd na ol­
brzymiej skale. Takie oczywiście 6ą o- 
pisy tych, którzy byli obecni przy ta- 
jemniczem widowisku, powtarzającym 
siię regulatmiie co roku od 1828 r. Zjawa 
trwa około 10 minut, czasem nąwet dłu­
żej, znika jednak, gdy tylko tarcza sło- 
neczina wTyłoind się na horyzoncie.

„Złudzenie optyczne, czy też zbiorowa 
sugeiśtja?1* — oto, co prof. Ben.nett ma 
.zamiair wyjaśnić. Ludność wyispy jest 
pnzekomana, że są to rycerze, którzy w 
przeszłości padłi na polu clrwaly dla do­
bra ojczyzny.

sprizyikszyło ci się chadzać w pętach rc 
łigji.

— Chcesiz być przyjęła do społeczmo- 
ści grzechu? — zapytał, pafmząc bystro 
w oczy Miii.

— Ćhcę, panie mój — ■wyszeptała, 
czając, że traci panowanie nad sobą i 
■wola topi się w zimnych przebłyskach 
oczu Ileinzą,

Witte wstał i począł manipulować 
przy kominku.

Za chwilę zamiast kominka widniała 
czarna czeluść, z której ■wyzierały scho 
dy prowadzące w doł.

Heinz wyjął ze skrzynki czarny 
płaszcz zdobny w magiczne znaki oraz 
tejże barwy maskę.

— Ubie rzesz to — twardo rozkazał— 
i za chwiilę zejdziesz do mnie.

Mia wpółprzytomnie poczęła wykony 
wać polecenie.

Machinalnie zeszła ze schodów i naci­
snąwszy klamkę, weszła do pokoju.

Sala, w której się znalazła miała wy­
gląd niesamowity. Cala obita krwarwo- 
czctrwoną i czarną materją, na głównej 
ścianie posiadała wizerunek Baphomęta 
—symbol złego, potworny pólkozioł, 
pół-człowiek. ,

Na miękkich szerokich otomanach spo 
czywało kilkanaście zamaskowanych o 
sób: mężozyzai i kobiet, przebranych w 
czarne płaszcze, popijając, z wielkich 
kielichów jakąś ciecz.

— Pójdź przyjaciółko! — usłyszała 
glos Ileinza — wypij ze mną puhar grze 
eh u.

Mii a nie mogła sobie przypomnieć co 
się później działo.

Ocknęła się w mieszkaniu obolała, 
zmęczona, chora. Leżąc w łóżku zapisa 
la kartki pamiętnika ostotniemi wraże­
niami.

Zadźwięczał telefon. To Heiimz zapo­
wiadał wizytę. Mia nie oponowała.

Znajomość z Wittem zacieśniała się co 
raz mocniej. A "wizyty paniny Davis w 
pałacyku stawały się coraz częstsze. Mia 
była całkowicie pod wpływem Wittego.

Ponieważ Witte projektował nowe ży 
oie. spieniężyła cały spadek po ojcu, sae 

gający kwoty 18-tu mil jonów dolarów.
Na kartkach pamiętnika spotykało się 

coraz więcej sejntyme>ntu dla Heńimza. u 
którego zdeponowała cały swój mają­
tek.

i Dnia 4 czeirwca Mia nie wróciła do 
domu. Zaniepokojona służbą wezwała 
policję. Pamiętnik wyświetlił wsurystko.

Po kilkodniowej obserwacji dokonano 
w pałacyku Wittego rewizji, uwieńczo­
nej sensacyjnymi rezultatami. W pod­
ziemiach odkopała policja trupa parany 
Davis. Dąlsize poszukiwania ujawniły 
jeszcze cztery szkielety kobiece. Wszy­
stkie te niewiasty zostały zamordowane 
pnzez Hećnzia, po upnzedraicm wyłudize- 
nnu pieniędzy. Należały c<ne do rodzin 
miljoineirskich, bo właśnie w tom środo­
wisku Witte szukał ofiar.

Arcykapłan satanistyczny okazał się 
zwykłym zbrodniarzem.

Według informacyj pism nowojor­
skich policja jest już na tropie niezadlu 
go zaitem zasiądzie na fotelu elektry­
cznym.

i
i■
i

Rzeczy ciekawe.
ADOLPHE MENJOU O MODZIE.

Często widiziany na naszych ekra- 
niac.li Adolphe Mcii jo u aktor wytwórni 
„Pairąmouut ’ uchodzi zu wyrocznię mę­
skiej mody. Oto jakiego jest on zdania 
o chusteczce. Chusteczka powinna być 
nieanacznem wykończeniem stroju i ani 
wielkością ani też kolorem nie powiinraa 
zwiraeać zbytniej uwagi. Lzgodnicinic 
koloru chusteczka i krawata radzi Me- 
njon tylko przy jasnem ubraniu. Naj­
bardziej zaleca białą chusteczkę, 
ny aktor przyzna je siię jednak, 
hiety więcej od mężczyzn znają 
męskiej modizne.

Słyn­
ie ko- 
się na

i

1200 M. NA SEKUNDĘ.
Dnia 24 bm. w nocy' grono inżynierów 

uirządiziilo eksperyment wystrzelenia w 
powietrze dwuch rakiet wąg.i po 6 kg. 
Eksperyment, jak twiendizą inżyniero­
wie, udał się w zupełności. Rakiety osią 
gnęly szybkość 1200 m. na sek. i wzbiły 
się na wysokość 700 m

WIELKI KONKURS.
Dyrekcja Towarzystwa Columbia 

Gp .. .ophonc Company ogłosili kon­
kurs ku uczczeniu stul oclą Schuberta, 
Eulegający ąa dokońcżeuiu „Niedo- 

ońezomej Synjfonji" albo też na na­
pisaniu jakiegoś utworu w stylu schu- 
bertowskim. Jako nagrodę wyzna­
czyło Towarzystwo 4.000 funtów an- 

Na 
zgórą 500 rę- 

obej tnujących wszelkiego 
izaju utwory muzyczne: syinfouje,

i

gielskich (około 175.000 złotych), 
konkurs ten wpłynęło 
kopisów, 
rodzaj 
uwertury, suity, koncerty, oraz inne­
go rodzaju war jacie na tematy sclm- 
bertowsikie. Najwięcej rękopisów na 
dęsłała Francją — 72, Ameryka •— 71, 
Niemcy — 69, Anglja, Ir land ja, Szko­
cja i Doiminja — 66, Skandy naw* ja —• 
64, Ausłrja — 62, Włochy — 45, Pol­
ska i Rosja 29. W każdym kraju 
osobno sądzone są nadesłane utwory, 
a uznane za najlepsze z nich, będą po­
słane do AV iedniia, gdzie wielkie jury, 
złożone z sędziów, po jednym z każ­
dego kraju, rozstrzygnie ostatecznie 
o wyąiku konkursu.

NAJMIĘKSZY OKRĘT.
Rozpoczął się znowu wyścig mię­

dzy kompanjami oikrętowenii obsłu- 
gującemi linję Eurotpa-Ameryka: któ 
wybuduje największy i najszybszy 
hotel pływający? Niemiecki Nord- 
deuitscncT Lloyd w Bremie buduje o- 
becmie dwa olbrzymie okręty luksuso 
we o pojemności 4Ó.000 ton i szybkoeś 
59 kim. na godzinę. Konkurent jego 
„Haipag" z Hamburga buduje nowy 
parowiec o pojemności 48.000 ton. Po 
bila przecież rekord angielska linja 
„Wbita Staj- Lino", na zlecenie której 
buduje się obecnie w Glasgow naj­
większy okręt pasażerski o pojemno­
ści 60.000 ton. Koszty budowy iekwi- 
rtrniku nowego olbrzyma morskiego 
rędą wynosiły 7.000.000 funtów szter- 
ingów, t.j. 280.000.000 zł. Na pokła­

dzie tego okrętu znajdzie locum prze­
szło 4.000 pasażerów nie licząc załogi i 
obsługi. Dotąd największym okrę­
tem pasażerskim był należący rów­
nież do „Whiłte Star Line“ — ..Majes- 
tic“ o pojemności 56,650 ton.
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IIIII „ŁftUŁtniL j „ZABIŁAM” Jj WigZiBUayffl
Wstrząsająca tragedja niewinnej dziewczyny — w 12 aiktach. 

W roli tytułowej MAGDA SOŃJA.
-----------= dawniej . .. =

Kino-Teatr „Udziałowy"

■U
Następny program

“ „Mała Aneta
W roli tytułowej

„MARY PICKFORD".

„SERCE AA

a

BOOTH TARKINGTON. Proedrsk wzbroniony.

Egoistka.
(CLAIRE AMBLER).

-'.-zeklsd autoryzowany Janiny Sujkowskiej.

— Naturalnie chce pan przez to powiedizieć, że 
uważa mnae pan za odpowiedzialną za jego wygląd. 
Czy to wygląd pana Artura sprawia, że wydąję pa- 
pamu intrygująca?

— Częściowo, tak — odipowiedeial inwalida- — 
Przedewszystkiem trudno 6obie wyobrazić, żeby taki 
wspaniały młody człowiek jak on, mógł wyglądać na 
Hamleta. Myśłałby kto...

— Dziwi się pan, że nie chwytam w lot takiej 
okaizji — uzupełni la Claire, gd y zawahał się, nie wie- 
diząę jak skończyć. — Przypuszczam, że to 6ię panu 
wydoje zagadkowe, że tego nie robię? Nieprawdaż?

— Tak, do pewnego stopnia, ale to jeszcze nie 
wszystko. Pozwoliła mi się pani wypowiedzieć?

— Tak.
— Zastanawiam się często, czy amerykańskie 

dziewczęta są tak samo demokratycznie nastrojone u 
siebie, w kraju, jak zagranicą. To doprawdy ciekawe 
—wydaje się jakgdyby pani uważała wszystkich „cu­
dzoziemców" za jednakowo pożądanych jako znajo­
mych i wielbiciełi, jeżeli tylko posiadają to, co w pa­
rni oczach uchodzi za dobrą prezentację. Nigdy nie 
byłem w stanie pojąć...

Przerwała mu ponownie, tym razem ze śmiechem.
— O, teraz rozumiem, oczem pan mówi i wiem, 

o czem pan dyskutował z panem Rennie — i czem się 
prawdopodobnie dręczy pnincipessa. Ma pan na myśLi 
barona i jego brata, Giuseppe. Chce mi pan dać do 

zrozumienia, że afiszując się z Bastonimi, uiiiiesizczę- 
śliwiiajn Artura, czy taik?

— Coś w tym rodzaju.
Skinęła głową, roześmiała się i ciągnęła dalej.
— I pan i księżna i pan Rennie — i ewentualniie 

moja mama — nie możecie zrozumieć jak mogę tra­
cić czas, chodiząc wszędzie z Bastonimi i pozwalając 
im sobie asystować, kiedy mogę mieć takiego wspa­
niałego młodego człowieka jak pan Artur. O to ddizie, 
niie1xnawdaż? Po pierwsze dziwicie się, dlaczego nie 
przyjmuję go, a po drugie dlaczego drażnię go, prze­
bywając w towarzystwie ludzi, którymi on gardzi. 
Ponieważ ma to być moją intrygującą tajemnicą, 
więc ją panu wyjaśnię, panie Orbison. Uważam, źe 
powinnam to zrobić, ze względu, że się pan okazał ta­
kim uważnym słuchaczem. Nie przyjęłam Don Artura 
dlatego, że mi się nie oświadczył.

— Co! Ależ jego marfika...
— Nie powiedziała przecież panu Renniie, że jej 

syn oświadczył się o moją rękę.
- Ale...
— Ach, Boż.el — zawołała i w jej wesołym śmie­

chu zabrzmiiała jakaś rozpaczliwa nuta. — Nie prze­
czę, że on do tego dąży. Nie,pozwoliłam mu.

— Ależ to zupełnie to samo...
— Nie, nie t osamo. Gdybym do tego dopuściła, 

wyszłoby ua to, że go zachęcałam, a ja wcale tego 
wie pragnę. Sądizę, panie Orbis-on, że wypowiedziałam 
się w tej sprawie dosyć wyraźnie. Co się zaś tyczy 
Bostonach, to szczerze mówiąc, bawią mnie oni 
nadzwyczajnie. Lubię z nimi tańczyć i słuchać ich 
komicznej angielszczyzny. Nigdy nie słyszałam cze­
goś podobnego. Artur jest sympatyczny, ale nie za­
bawmy, a oni są! Oto cała moja tajemnica, panie Or­
bisom.

Popatrzył na nią z pod brwi, ściągniętych głę- 
» boką podłużną zmarszczką. Zdumiała się, widząc go 
Itak poważnym; myślala, że zawtóruje jej śmiechem.

Pani — rzeki. — To niesłychane! To coś jak — 

■ Urwał, zmarszczył się jeszcze surowiej i zapytał: — 
i Czy pana wie — czy chciałaby parni usłyszeć, cc mi 

pani przypomina?
— Nie jestem pewna — odpowiiedziała. — Wy­

gląda pan taik, jakby to miało być coś przykrego. 
Ale może — skoro pan zaczął...

— Przypomina mi pani dziecko, które raz wi­
działem we Flandrji. Była to mała, żywooka, akaczą- 
ca, ładu adizieiWczyneczka, która zaanektowała sobie 
pewne rzeczy, jakie wydały jej się odpowiednie do 
zabawy. Wie pani, co to było? świeże granaty, na­
ładowane materjalami wybuchowemu. Miała świetną 
zabawę...

— Na Boga! Nie wietrzę, żeby ten biedny pan 
Artur mógł być takim niebezpiecznym materjałem 
wybuchów ym.

— Nie, on jest łagodnym chłopcem — cierpliwym 
i opanowanym, bez względu na to jak cierpi. Natural­
nie, nie zrozumiała pani mojej aluzji. W Raoniie są 
pewne rzeczy ukryte pod powierzchnią. To nie to sa­
mo tutaj co w. Ameryce, nie to samo, co zabarwianie 
się z młodymi ludźmi, Amerykanami, a choćby Angli­
kami. Ciekaw jestem, czy by pani była w stanie przy­
wiązać jakąś wagę do niepokoju księżnej o syna. 
Renniie jest zaniepokojony. Powiedział mi, że etamo- 
wiisko Don Artura, w związku z miejscowym ukła­
dem stosunków, może ewentualnie kryć w sobie ele­
ment osobistego niebezpieczeństwa i że zachowanie 
się pani, że się tak wyrażę, może je uczynić nzeczy- 
wwsteim.

— Co! — Oczy Claire otworzyły się szeroko. 
Ogarnęło ją oburzenie. — Zdaje się, że nigdy w ży­
ciu nie słyszałam czegoś podobnie niedorzecznego! 
Czy to pomysł jego matki — pana Rennie i pana? Że 
mojem zachowaniem podjudzam jednych przeciwko 
drugim ?

— Nie, nie — zaprzeczył pośpiesznie. — To wła­
ściwie nie to znaczyło.

(C. d. n.)

.Esencja Chinowo Chmielowa" i 
^Mydło chinowo - Chmielowe", 
(z Kogutkiem) Sprzedają apteki 
składy apteesne. Główny skład 
Apteka Gąscckiego, ul. Kreta 
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składającego się od 7—8 pp- 
kojów od zaraz poszukuje 

Zarzati Obwodowy Fonduszu 
Bezrobocia w Sosnowca.
Oferty uprasza się nadsyłać pod 

adresem: Sosnowiec, ul. Piłsud­
skiego 16.
3648 Przewodniczący Zarządu

A. Gawroński.
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Kupno i sprzedał.
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P
lac prsy ul. Wroniej w Zawierciu,
61 prętów kw. spnsdam. Wiado­

mość Bronisław Kopeć w Kromoło- 
wie  3633

i
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parcel do sprzedania ma Binro 
Kobióskiego, IŁakopaoe telefon 97. 
rjakiety piłki i pantofle te- 

nisowe, poleca „Ster" w 
Sosnowcu Piłsudskiego Nr. 
14 tel. 8 28. 3649 6
Anto—Ford, karetka w dobrym sta- 

■** nie, nowe gumy, starter, akumu­
lator, dynamo, typ nowssy sprzedam 
tanio. Ogrodzieniec poczta Zawier­
cie Kardynał,_____  3659-2

wprzedam kasę ogniotrwałą, teiefu 
Ś5 Dy wewnętrzne, tregty. -lamzi 
mosiężne, lodówkę dułą. Dębi liska 
Nr. 1-2 p 6. 3647
KJord—karetka w b. dobrym stania 
a do sprxedama. Sosnowiec, zie­
lona 23, Grabowski__________3656
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Dotizebny praktykant biurowy. Upra-
* sza się składać oferty piśmienue
do skrzynki pocztowel Nr. lik w Dą­
browie Górniczej, 365 j
potrzebny chłopiec do restauracji do
* obsługi gości uoznajmiony z pra­
ktyką kieinerazą. bosnowiec, Pnaud- 
akiego 38,_________ „65 3-2
| Jczeń inteligentny potrzebny zaraz 

do Futogrefji .Apollo" aostiuwisc 
Mudraejowska lo._______  3635-a

i iLokale.

D
wa pokoje s kuchnią i wygodami 
do wynajęcia od sarai. Wiadu-

mość ul. bleiecka 8 u p. Ż. Zwoliń­
skiego. ______ 3606-2

I
est do wynajęcia Sokal na prowa­

dzenia warsztatu rzeźniczego, 10- 
uownia i dwa magazyny, oraz są do 
sprzedania deski dębów* suche i 
dwie maszyny azewcsie. Wiadomość 
kolonja Rekin — Fiekaraia, *t*d» M»" 

lejową Kazimiera.____ >53o
Letnicy l wynajmę pokój a kuchnią 

ua uwa miesiące w Ogrodzieńcu 
ipuczta Zawiercie) na Organistówce. 
Kardynał. 3060-2

0-jzot oozoi umejiowany z od-
d.ielnem we|ściem. Sosnowiec 

Pitsudskieęro 70. slBep polski. 3645
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LtMMMnMWMMMMWKESEEKB-mw

B
ezinteresowne! Czytelnikom .Ku­
riera Zachudn-ego" .tatry". Napiez 
imię, natwlako, miesiąc urodsenia o- 
traymasc darmo brossurę. określenie 
charakteru, zdolności, przeznaczenia 
Poauasz kim jesteś tira byc możesz. 

Adresuj: Warszawa Redakcja .Wie­
dza Tajemna" Skrzynka pocatowa 57i. 
załączyć niniejsze ogłoszenie snaczek 
pocalowy na przesyłkę.2652-11

| Zgubione dokumenty. | 

«roł
piotr Prydatko zgsbil tymczasowy 
• dowód osobisty, wydany przez 
Starostwo będzińskie. d6i5-3
^taniaiaw Harańazi aguoił poawou- 
ŚJ nie na broń Nr. 174154 wydane 
praes Starostwo w Będzinie, 3616-J 
Józef Będkowski zgubił wyciąg « 

ksiąg ludności wydany prze* gm. 
r ińcsjrce. 36;6-3
Ielonek Wojcietó zguolł *»iąśe«x«ę 

wojskową wydaną prssa B. K. U.
rtiiecbow. 3632-ż

B
erek Wafcman zgubił dowód oso* 

blaty i oaient. 36*2-4
narwal aguOK ssiązaę maj

Caorycn._______ _____ „643 _

D
nia 31 maja 28 r. Aoram Felzen- 
satajn zgubił petent IV kategorji 

na sprzeda* obuwia, wydany przez 
Ursąd skarbowy w Będzinie. 3654-j

CENY PRENUMERATY.
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

3 Zł. 50 gr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 351. 

Cena egzemplarza 20 grosay.

45 .
60 . 

,25 .

CENY O O
Pr2«d tek3t»m (Pierwszi strona) zi wi«r« an 1-łamowy układ 4-szpaltowy 60 gr.

W Tekście . ... . . • ...
W tekście. * kronice ..............................................................
Za tekstem ... ■ . 5 »

Nekrologi do 200 wierszy 50% taniej.
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł.

fc O S Z E fis
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższa. 

Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25*/, droższe.
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie P«y)6‘«- ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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